ją | nie. 
w dwa lata później. zabroniono” w calym 


m wr. BOA © od- 


pozwolenia- cdpowiednich 
na das Pala 


wych. Z czasem zabroniono również pozostą- 
|. iym jeszcze na Podlasiu zakonnikom ukazy- 
"wać się w miejscach publicznych w swojem 
zakoniem oadzieniu, 


„raz wtóry brzeskie po- 
kiej, zacieśniając jeszcze 
iędzy dwoma obrządkami. | stych. 

ş ane, ząwięrane., między re | W kilka lat JNOWU po tych irozporządze- 
ami związek ten jeszcze bar- | iach już na schyłku zeszłego stulecia, rozka- 
odsuwając zupełnie unitów od | LAO duchowieństwu katolickiemu Podlasia 
iku wschodniego. Trwało lo 1 wykreślić unitów z ksiąg braciwa i pousuwać 
o wieku. |z kościołów wszelkie pamiątki, pozostałe po 
'spńłżycie dwóch narodowo- 
‘do podjęcia wysiłków, skie- | 
ganiu lego sojuszu. Delego-- 
| popi osiedlają się na Podla- 
ieimskiej i rozpoczynają „SWo- 
sk pawracanią pa A 


wydalać się. z domów bea dokumentów asai- 


„siłków rządu. 


niania jakichkolwiek posług religijnych uni- 

tem pod najcięższemi karami dyscyplinarne- 

> | mi, oraz nauczęlia w szkołach ludowych. 

któzy | > Prześladowania rosyjskie w Chełmszczy- | 
> | źnie 


> latach dziewiętnastego stulecia. Chłop podla- | 
Fl jednak uparcie i wytrwale trzymał się 


F | woslawia. 

| Ukaz tolerancyjny 1905-g0 roku przyspo- 
zyl kościołowi rzymsko - katolickiemu wię 
cej, niż czwartą część ludności calego Podla- 


siu datuje się « 
;Czerkaskiego urz 
"Wyznań Religijnych 
W Warszawie, WwW 
wem. „Kwestja zruš 
zniesienia unji na | 
 ezasię ostatecznie zdecydo 


| jących gromadny powrót na łono katolicyzmu. 
|. W jednej z odezw, podpisanej przez 
J „Bractwo obrony ruskiego ludu od lachów i 


narodu. polskiego, znajdujemy następują- 
-çe słowa: „Polska zostałą podzielona sto kil- 
ście lat temu i od tej chwili przepadła ną. 
Jak: zdycha krowa lub pies i już nie 


d nami. 
-mają sił, 
4 Ghekmszezyzny, | 


Polacy nie mają prawa do 


gzawskim Wieki pisząc mię 
„Użycie przez władze surowych i bez 
inych środków, skierowanych przeci 
śpagandzie łacińskiej, byłoby w sianię. 
*ocalić kościół unicki od pochłonięcia go 
£atolicyzm, ochraniając zarazem ostat 
mów od zupełnego ich spolszczenia”. o. 
+' Objęcie przez  Czerkaskiego stanowi ca 
dyrektora w komisji Wyznań Religijnych 
Oświecenia Publicznego w stolicy Polski, roz- | q 
poczęło — jak wspomnieliśmy — erę prześle” a 
Xlowań na Podlasiu, > 
i Ponieważ duchowieństwo zakonne kato: 
Hckie odgrywało wybitną rolę w sojuszu Unji | zr 
ig kościołem katolickim, ukazem carskim wy- | lu 
wieziono najpierw z Podlasia i z ziemi Lu- | 
Wbelgkiej wszystkich zakonników. Zakonnicom . 
zaś, poświęcającym się wychowaniu szkolnę-. 
mu i publiczneniu, zabroniono zajmować się 
nauczaniem, ą szkoły prowadzone przes nie 
zamknięto. À 
|. Następny ukaz odjął duchowieństwu ka- 
tolidkiemu wszelkie grunty, nieruchomości 4 
zabudowania folwarczne, konfiskując je na 
rzecz śkarbu państwowego, 3 
Biskupa Szymańskiego, który był gorli- E 
-wym obrońcą Unji przed niebezpieczeńsiwem, : 
grożącem jej ze strony prawosławią == Wy- | 
wieziono z Podlasia do jednego z klasztoró: 
gdzie też wkrótce życie zakończył. Księ: 
Foo a, zen are pra v 


ecz, skąd przyszli do swej dawnej 


ej do narodu palskiego, 


gdzie lud polski wyznania rzymsko - katolic- 
kiego stanowi zdecydowaną większość.  Lud- 
ność prawosławna był o napływową, Do- 
wodem tego jest cho 
| wraz z cofnięcjem się 
'lestwa Polskiego, od 
"podlaskiej namuł rosyjs 
ciagu. dst dlugich. REN 
| Lud. podlaski z wlasne ; woli. zaliczą się 

du . polskiego | a sia 1. porostanie na 


kk 


syjskich x Kró- 
wnież z ziemi 
agromadzony v w 


Peya wnika Gu Li, 


B usiępnye q zajmowanego stanowiska, 
* Jednocześnie a 
annin powiatowych, 
ge na księży katolickich, 
„ni pod kakim wido) |" ud: 
_ gijnych unitom. ` 
Akty i ksi 


ię tej zawiera się program <aly. 
domagało się od rządu austrjac- 


> gen. Huyna, bióry staral 
i e wan. * względóm 


| ezów podlaskich kai 80 nie > mala zapet, 
kraju stawiać krzyżów katolickich przy dró- : 


si gach publicznych i na polach, bez uzyskania 
czynników rządo- 


a kapłanom katolickim. 
zabroniono — pod najsurowszemi karami — 


-Bieh, prowokujące w ten sposób wojuę kościo- 
„ła katolickiego z Unją, Oczywiście, celu tego 
nia osiągnięto, mimo nadludzkich wsęcz Wye | 


"Zabroniono duchownym katolickim ar 


ina Podlasiu dosięgly zenitu w ostatnich | 


| wiary katolickiej, tej jedynej ostoi polszczyz- 
| py, widząc w niej ratunek przed zalewem prar, 


ią | sia, mimo gorących usiłowań popów, zwalęza- 


ej | księży”, a ziejącej bezgraniczną nienawiścią 


aje nigdy, tak nie powstanie już. nigdy 
ą panowania swego rozciągać nie hę: 


aby wygnać nas z ziemi. 
ale my za to mas 
ło i siły wygnać lachów za Wisłę. Nie- 


ten sposób niech buntują ślepych | 
oświecając ich swg polską wiarą | 


rześladowań rosyjskich nad wy- 
Unji werżnęły się głęboko w pa- 
podlaskiego, przywiązując go je | 
órzy mo i twierdzą, że Podla- 


8 piaig odłączyć 
zły Pen, nie 


ch ziemi po kiej i A 


lko ten fakt, ża 


otychczasowy namiestnik galiey jaki, gen. 
qpe lego ZAŚ, jak Sonoma: a Wiednia, ma 
Bardolt. 


alaka na stanowisko. na- 
zadosyć uczynienia. temu 


m i | adniostracja w ha. 
Piotrkowska ib, 


nt | kintalstrcja J "Warszewia, Fr Ło 
Kanter v Warszawie, kronyiopa 18. 


my Marji 26; Tomaszów: F. Gomuli adi Płocko Admin. „Kurjera Piock.* 
„KANTORY: w aa w IEEE w disk W Matkinh § Wr MISKA. |) Siedlcach, W Sieradzu it. da 


daty projektu zreorganizawania państwa au- 


pilona, prawa języka polskiego w urzędach, są- 


dzone niemcami. 


-góle słowian w Austrfi. 


kie skutki za sobą pociągnie, a. nie- 


za stosowne zachować się prasa ruska, daleka 
już nie od pojednawczości, ale jakiegokolwiek 


_ połączonym z ucjechą z powodu „klęski” pola- 


cznej i przypieczętowanej, jak to sobię ci pano- 


wytworny. 


nemi zewnętrznemi akcesorjami; czarnemi ob- 


wie między państwami i republiką ukraińską 


ca! 


i narodowości wiedeńskie Koło polskie. Co to 


ezęściach reprezentanci ukraińskiej wschodniej 
„Galicji i Łemkowsmczyzny, dzięki wołającej o 


„reprezentanci“ mają czoło w Kole polskiem 


-polskiego wyzysku... 
śmiałość — wola „Dito“ urągliwie i but.da — 


b E GŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 

> ę RovytPaj NB: BO fan. pa wiersz potilowy je mepaleny (n: 

S $ ! | - sironie sznś* szpalt ). 
? 


©. Brehum ? fon. za wyras, najmniej 76 fon 

- Badosłane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petltowy tr. 4 szp 
. Bektoiegi | Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

w Arsiaie hda awy“: Mk. 1.26 za wiersz petit. (str. R szp.). 
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; Pabjaniee; ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kalisz 


SRRA a ioh 


polaków riii, a ra jego miejsce przy- 
:ehodzi gan. Randolf, znaag ze swych tenden 
tyj antystowiańskich wogóle, a w szczególno 
ści antypolskich, autor sly niego przed trzema 


nw so wazy: stkich a. po 
słów do Rady państwa. Tak! Unieważnienie 
galicyjskich parlamentarnych mandatów, a w 
ślad za tem usunięcie odpowiedniej liczby 4. 
polskiego sianu urzędniczego z ukraińskiej czę- 
ści Galicji, to musi być pier wszym krokiem te- 
go uzdrowięnią narodowo-politycznych stosun- 
ków, jakie akt brzeski z dnia 9 lutego przy 
"nieść powinien nietylko ukraińskiej Chelm, 
szczyźnie, ale także calej ukraińskiej Galicji”... |. 
Podczas, gdy „Dilo“ tak upaja się niezdroe' 
Wa 8 przedwczesną, możę radością i daja fole 
ge cymicznej bucie, drugi organ ruski, uchos, 
dzący za organ ukraińskiej reprezentacji pare. 
lamentarnej, „Ukraińskie Slowo“ robi z por. 
czątku minę wspanialomyślnego zwycięscy I 
próbuje nawet, oczywiście tendencyjnie, ope- 
| pować stałystycznemi datami. „Na polskie czę” 
ści powiatów Biała, Zamość i Biłgoraj, piszę 
ono, Ukraina nie nastaje i te pozostaną przy 
Polsce. Mieszana komisja rozdzieli tak tu, jak 
i w innych powiatach granicznych terytorjum 
ukraińskie od polskiego i z pewnością Ukraina 


stnjackiego na dawną madle „eeniralistyczną, 
przyczem autbonomja Galioji miała być uszczu- 


dach i szkołach zniesione, urzędy zać obsą- 


Mianowanie zatem gen. Bardolfa namięst- 
nikiem we Lwowie jest najwyraźniejszą groź 
Þa, wystosowaną pod adresem polaków i wo- 
Jakie zmianą ta wy- 
wrze wrażenie, domyśleć się łatwo, — ale ja- 


„o 


Hel p fain y van 

Rasimi wates (raktata x Ukrainą, 

„Donoszono za Lwowa, że rusini tamtejsi 
i wogóle w calej Galicji wschodniej, postano- 
wili wstrzymąć się od dawania wyrazu rado- 
ści z powodu żyskania dla: Ukrainy traktatem 
-pokojowym -Chelmszczyzny i Podlasia, aby nie 
drażnić polaków.. Może te informacje. były sla- 
ezne w odniesieniu do ogółu ukraińskiego, do 
narodu: istotnie np. we Lwowie, poza demon» 
strącją z powodu pokoju z Ukrainą, jeszcze w. 
niedzielę o żadnych. manifestacjach tfyumial- 
nych nie słychać było. Insczej jednak uważała 


nemi prawami, a jedynie oprze się na współ: 
częsnej stątystyca. Bo jakby chodziło o pra 


dać nietylko nasz stary Zamość, ale i Lublin 
i posunąć się za Wisłę. — Ale ukraińcy myślą, 
zdrowiej, niż polacy i dlatego Ukraina nię pre 
tenduja do tego, co się po prawdzie już spol 
szczyło!* Wyniki zaś statystycznych obliczęń 
co do tego „spolszczenia” tak się dla „Ukraiń- 
skiego Slowa“ przedstawiają: „Na 9 powiatów 
Chełlmszczyzny uknaińcy są w czterech w abso» 
lutnej większości (Konstantynów, Biała, Wo- 
dawa i Hrubieszów), w dwóch (Chełm i To- 
maszów) w większości relatywnej, a tylko w 


takiu, 00 zawsze zresztą było jej właściwością. 
Prasa ta przepełniona jest poprostu tryumiem, 


ków, bynajmniej zresztą jeszcze nie tak ostate- 
gzość”, o 
„Ale długo nie może „Ukraińskie Slowo“ 
utrzymać się w tej „objektywnej“ mase. De 
lej bowiem pisze: 
„Prasa polska w Galicji podniosła potera- s 
śliwy krzyk, Zamiast zrozumieć, że minął czaę, 
kiedy to gadaninę polskich im perjalistów bras 
no za dobrą monetę i że trzeźwy nachunek ka- 
że polakom szukąć drogi do jakiegoś „modus 
vivendi“ g Ukrainą =- oni podżegają publicz- 
ność polską, wychowaną į tak w histerycznęj . 
 megalomanji i swowinietycznej tromtadracji = 
przeciw Ukrainie, Zwodziciele własnego nar 
rodu widzą cudze pod lasem, ale awego nie 
widzą pod nosem. Wyciągają „swoja lapy“ pa 
Chelmazczyznę, Podlasie, Wołyń, Litwę, Moky 
lów, Mińszczyznę i Smoleńsk, a stracili Poznań, 
Gniezno, Gdańsk, a lada chwila stracą Piotra 
ków, Łódź i Częstochowę. Polska musi pogo- 
dzić się z Ukrainą, jeśli nie chce się znaleźć 
między młotęm a kowadlem“t 
Tutaj już ué coraz moeniejszą akeenty 
tryumfu „zwycięzców“, Ale nie uważając ich 
widać jeszcze za dość silne i i stopniując swój 


wie wyobrażają. A tryumfowi temu i uciesze 
daję wyraz w sposób równie jąskrawy, jak... | 


`- „Obóz polski--pisze „Dito“ we wstępnym 
artykule, zatytułowanym „Polacy przeciwko 
zasadzie demokracji i narodowości” — znowu 
wchodzi w ostrą fazę swej perjadycznej egal- 
tacji ze. wszysikiemi jej zwykłemi, tradycyj- 


| 
i 
| 
wódkami na dzienikach, z pelnemi tragicznych 
gestów. deklaracjami i innemi tak dobrze nam - 
znanemi manilesiacjami, do których ten obda- 
rzony. wybitnemi aktorsklemi zdolnościami na- 
ród każdej chwili jest gotów... Bajecznie łatwa 
jest wzburzyć naszych luhych sąsiadów i przy: 
poza ajonych do panowania nad nami naszych 
darzy”. 
ij 
| 
| 
s} 
| 
E 


— Pod. wini wstępie w A fonie „Die 
ło pisze dalej; „Obecnie jesteśmy znowu 
świadkami tego, jak się wywołuje i jak się fa- 
hrykuje „żałobę narodową" (po polsku w ory- 
ginale) narodowy „DÓL“, tragedję „czwartego 
podziąłu Polski" it d Tym razem wywolałą 
to przedstawienie wiadomość o tem, że w umo- 
| wywody sryderezą konklueją: 
przyjęto za podstawę w sprawie określenia - „Wśród polaków zawrzało, jak w gnieździą 
granicy między Polską a Ukrainą zasadę etno-. 
graficzną i żę na demokratycznej podstawia 
etnogratji podzielono ziemię chełmską między 
Ukrainę a Polskę. Więc gwaltu! Grom i pie- 
kło 1... 


dzieja zagrabienia części ziemi ukraińskiej, = 
Dziwne eż, że im się chce zapełniać miejsog 
w gazetach takiemi elukubracjami, które użę 
s3 nigem innem, jak tylko kiwaniem palcem 
w bucie. Traktat pokojowy- zmusi polaków 
Taz na zawsze do powieszenia swej historyc 
nej Polski ną kolku w muzeum” 

Ten zresztą ton wyniosiego pouczania pe 
laków, eo im teraz właściwię czynić przystoi 
A oo dla nich teraz byłoby najkorzystniejszem, 
nie jest obcy i „Dilu“, „Wyżej bowiem przyto: 
czone swoje wymyślania zakończyło następtw 
jącym akordem: „Im pr duej przyjdą polacy 
do zastanowienia się nad bę i im prędzej 
zrozumieją konieczności nowych czasów, tem 
lepiej dla nich. Zaoszczędzą sobie bolesnych - 
niepowodzeń, skoncentrują u siebie swe siły 
i umożliwią także narodowi ukraińsk.emu obw 
myślenia z nimi om Sueiedakieh: gle 
gunk o 


Ratunku! Podnieśmy głos pod niebio- 
Może uda się kogo zastraszyć, oszukać? 
ka raz jeszcze uda się jakieś wymuszenie..." 

Tu „Dilo“ wpada poprostu w szał obelg: „Śli- 
na ciśnie się. poprostu na widok tej komedji 
niegodnej nowoczesnej ludzkości, A osobli- 
wą pogardę dla siebie wywołuje śmiałość, z 
jaką powstaje przeciwko zasadzie demokracji 


jest to Koło polskie? To w.dwóch. trzecich. 


pomsię do nieba ordynacji wyborczej... I ci to 


podnosić krzyk przeciwko temu, że Podola, 
Wołyń i ukraińska część Chelmszczyrny mają 
przestać służyć za teren polskiej ekspansji { 
Odpowiedź nasze na tę 


jest >: Precz z tymi panami! Uzcać za 


nie będzie przy tem występowała z historycm 


wo historyczne, to Polska misialaby nam ode 


dwóch ACEA: i Bilgoraj) polacy mają więk- ao 


ton „erescendo", pismo iaką wieńczy swoją 


szerszeni, a to dlatego, że odpadla głupia nar 


Porównać mle miiie 


W „Gazecie Narodowej“ czytamy: 
-~  „Oderwanie  Chełmszczyzny, 
przez rosyjski rząd pospołu z rosyjskiemi pra- 
wodawczemi izbami w 1912 r, wedlug idei 
Anrepa, było jedynie formalnością w porów: 
naniu z tem, czego się obecnie dokonywa. | 
- Właściwie cały szum wielki redukował się do 
przeniesienia władz gubernialnych z Siedlea | 
Bo Chełma. Chełmszczyznę wyłączono wtedy | 
sie z granic Królestwa Polskiego, jakie kon- 
gres wiedeński nakreślił, ale tylko z pod 
„władzy warszawskiego generalnego guberna- 
$orstwa. | 
-Rosjanie obiecywali sobie wprawdzie stąd 
gnogie konsekwencje, ale to dopiero z bie- 
giem lat mogły się rozwinąć į można by było 
g niemi walczyć w tej samej Dumie, Radzie 
państwa i gabinetach ministrów, w których 
przez lat prawie dziesięć © Chelmszczyznę 
walczyliśmy, Nie przeciągnięto żadnego kordo- 
RU: 
„.« FO też porównać nie móżra ciosu, otrzy. 
fienego tedy z ręki tych, którzy nam zawsze 
g -larowali nienawiść i obiecywali zniszcze- 
pie, z ciosem, jaki nas ogłusza przez tych, co 
mówili nam o prawie, o słuszności, g ck 
- wości | przyjaźni naszej oczekiwali“; 


aa 


- Taw epokojenie Ww Wiednia - 


Z Wiednia donoszą: 
.  Zamiepokojenie w austrjackich sterach 
tządzących z powodu przesilenia grożącego 
Ka 1 austrjackiej wzrasta coraz bar- 
iej | 


Nadzieja, że w Izbie deputowanych uwo- 


rzy się większość bez polaków, niknie z każ- 


<ją chwilą rokowań z socjalistami niemieckimi, | 


których chciano „pozyskać dla większości. 


Socjaliści niemieccy stawiają takie żąda» | 


nia, że przyjęcie ich byłoby wręcz zgubnem 
dla państwa. 
Omawiając sytuację „N. Fr. Presse” stwier 


p. że położenie pogorszyło się wskutek tego, : 


iż opierając się na zasadzie międzynarodowo- 


_ści, niemieccy socjaliści opómniejsze niż dotad f 


gajmują stanowisko. | 
P Rokowania między PA a ESR, 
4 a w toku: 


ołożenie polaków 1 rosjan w Holan} 


W holenderskiej Izbie poselskiej wykaza- 
ło się przy badaniu. wydatków za rok 1917, że | 


skarb holenderski wydał w roku ubiegłym na 
utrzymanie zbiegów polskich i rosyjskich dwa 
miljony guldenów holenderskich. Z tego po- 
wodu poruszono kwestje, czy nie. możnaby 
zbiegów. tych cofnąć napowrót da ich kraju oj- 
szystego lub ewentualnie de ktażów, w Só 
gmieszkali przed wojną, 

Przez wysłanie tych zbiegów do miejsc 
jch dawniejszego pobytu obowiązki gościnno- 
ści holenderskiej nie byłyby naruszone, gd:ż 
 gapasy żywnościowe, są obecnie w Holandji tak 

czuple, że żywienie tak zmasrzej liczby ob- 
żych jest prawdziwą oiiarą nałożoną ludności 
wlasnej. 


W związku z tą kwestją cudzeziemców ko- 
misja sprawozdawcza zwróciła uwagę na to, że 
w ostatnich czasach choroby płeiewe w sposób 
wprost zatrważający rozpowszechniły się w 
Molandi, jak to wynika z mowy wypowiedzia- 

gej dnia 1 lutego .b. r. przez dyrektora nowo 
ptworzonej kliniki w Hadze. Lekarz ten przy- 
pisuje tak, znaczny przyrost chorób płaiowych 
w pierwszej linji przebywaniu tak wielkiej 
wozić cudzoziemców w Pea 


| anawa! O 


lagie Opena i | buda. 


- Skończy ły się „czasy pokojowe" na fron | 


gie wschodnim. W dniu 18 b. m. wojska nie- 
mieckie rozpoczęły ponownie marsz na 
wschód. O ile dotychczas wiadomo, odbywa | 
się on w dwóch kierunkach. Jedna armia nie- 
miecka posunęła się na Dyneburg, (niedawno 
temu przezwany urzędowanie „Dźwińskiem' 5) 
przeciwko wojskom bolszewickim, zaś druga 
poszla od Kowla na Łuck, ną terytorjum mlo- 
iej republiki ukraińskiej. 
3 Jeszcze nigdy sytuacja w Rosji nie była | 
lak groźną, jak obecnie. Na całym obszarze 


Rosji europejskiej r.zgorzały walki domowe. I 
Rozpętala się wielka wo;na powszechna w: gras i 
Na północy toczą się krwawe 


aicach Rosji. 
-alki z finlandczykami, na wyspach Alande- 
kich ze szwedami, w okolicy Mińska i Roga- 
pzewa z polakami, nad Donem z kozakami i 
o 4 wojskami kontrrewolucyjnemi generała Ale- 
iejewa, : „wreszcie w centrum Rosji ze stron- 


br tóbójczych walk. AU RIR „przędywa 
onowna wojna z państwami centralnemi | 
Rewolucja. doprowadziła. Rosję do zupeł- 
ege upadku. 
by naród. E 


| powstać. Walki wewnętrzne rozwinęły - 
Obsenie niema pra- 


dokerans, 


sg kB. 


wami przeciwnemi bolszewikom. Do. tych £ 


Bolsze jk erynią way ko, a |- 


niebywałych rozmiarów. | | 
wie ani jednego zakątka wielkiej Rosj 
pejskiej, któryby nie był krwią zbroczony. . 

Rozumie się, że w takich warunkach. aj- 
większe korzyści mogą odnieść regularne i 
"karne wojska obcego mocarstwa, które 


| względu na bezlad „rosyjski, z łatwością mogą 


posuwać się naprzód i, być może, akcją swą 


wpłyną na uspokojenie Rosji, przywrócą w niej 


ład i. wrócą przy tomność rzeszom bolszewie- 
| kim, upojonym ideami Lenina i Trockiego. . 


Pierwsze dwa dni akcji niemieckiej spro- 


wadziły na północy zajęcie Dyneburga, który 


był najpotężniejszą twierdzą nad Dźwiną i 


przytem ostatnią twierdzą na drodze lądowej 
do Petersburga. Walki o Dyneburg toczyły się 
od września 1915 r. i dopiero teraz, dzięki 


slabemu oporowi wojsk bolszewickich, powio- 


dło się niemeom obsadzić ten ważny. paai 
strategiczny. . 
Druga armja niemiecka, która wyruszyła 


na pomoc ukraińcom od strony Kowla obsa- 


dziła twierdzę Łuck i posuwa się w dalszym 
ciągu w kierunku na Równo... 
Prawdopodobnie już w najbiiższym czasie 
na froncie rosyjskim zajdą wypadki, które po- 
lożą wreszcie kres walkom bratobójozym w Ro- 


ammeg 


Rosszycit kona: CH 


Ni alastwio temu donosiły pisma angielskie 


o operacji, jakiej musial poddać się b. prezy- 


deńt Sianów Zjednoczonych Roosevelt. 

Jak obecnie donoszą pisma paryskie z 
Nowego Jorku, nastąpiło. w sianie zdrowia 
Roosevelta pomimo pomyślnego przebiegu o 
peracji — znaczne pogorszenie, 

„Petit Parisien‘ zapewnia, že Roosevelt 
JESE w Agoni: 


fiie nioe 1. Swena. 


l Wiedeń, 20 lutego. 
z : (Telegram W. A. 1.). | 
Czlonek ukraińskiej delegacji, Sewriuk, 
zakomunikował współpracownikowi 
Freie Presse“, eo następuje: 
Chcemy uczynić polakom ustępstwa i jak 
| tylko zapanuje porządek, to ludności Cheim- 


sz.zyzny dana będzie możność wypowiadzieć 


się w giogowaniu ludowem, do jakiego Re 
chciala należeć państwa. 


Mir j3 mai 


: Bazylea, 20- latėgo. 
. (Telegram W. A. ak 
„Times“ donosi: ae, 
Gen. Averescu, nowy prezes ministrów 
rumuńskich, zakomunikował rządem - koalicji 


urzędowo, że Rumunja nie jest w słanie do- 


trzymać zobowiązań, zawartych przez rząd pe- 
przedni w imay ch warunkach, 


Lolszewi ioy 0 SWych yaah. 


-- Petersburg, 20 lutego. 
(Telegram W. A. 1.). 


Pet. Ag. Tel. donosi: 

- Miasto i powiat Borogobuje (2) zajęte zo- 
stały przez wojska Sowietów. 

Legjoniści polscy eofnęli się na Jelnię. 
Część legjonistów poddala się. | 


SERIA: i Robaczów zajęte zostaly bez sa. 1 


U kazioratcją uj stów py 
koleji w imi iel ` 


| Polacy są | okrążeni ze wszystkich s stroni. 


"czów. 
Żytomierz stawia jeszcze o 


FD l i a woja z isdóńikanń. 


Wiedeń, 20 lutego. © 


"Na wozorajszem posiedzeniu wiedeńskiej 


Izby posłów, socjalni demokraci Adler, Seitz, 


oficjalnie wojnę z Rosją za ukończoną i wejść 


„Neue | 


2 korpusy- Czerwonej „+ zajęły 2 T 


| Spaniel. dziś z deiegałami Anglji į Bi 
< |. w sprawie porozumienia ćo do odbycia wsp. 
| nej konferencji socjalistów państw koali 
i nych. Henderson | i Ramsay Macdonald zap: 


| sili: towarzyszy sprzymierzonych na pi 
Seliger i inni wnieśli interpelację z zapyta- |. 


piem, czy rząd austrjacki gotów jest ogłosić | Th peiye. 


Rada narodowa TARN partji socjali: || 


stycznej przyjęła 2618 glosami przeciwko 208, 


przy 108 wstrzymuj ch się od głosowania, | 
„ wniosek kompromisowy, ustalający następują- . 
cy porządek s londyńskiej kodłęrencji | 


socjalistycznej. : 
1. Kolonje niecieddca mają być zwrócone 


Niemcom lub też Niemcy otrzy mają za nie od- 
„powiednie kompensaty. 


2. Punkt projektu londyńskiego o roszcze- | 
niach Włoch ma być pomo charakteru 


imp erjalistycznego, 


3. O przynależńości E ER Alzacji. 


i Lotaryngji rozstrzygnąć ma referendum pod 
kierownictwem przyszłej Ligi narodów. Spra- 


wę, œy refereńdum poprzedzić ma faktyczna | 


desaneksja, pozostawiono otwartą. 


To ostatnie postanowienie powzięte zo- | | 


stalo po gorących debatach. * 


het ajila la haiszewków. 


Sztokholm, 20 lutego. 


„rawa Union“ donosi z Petersbur- 


ga: 
Ww kołach dobrze póki wii krąży 


pogłoska, że Rosja otrzymać ma nowe kredy- 
ty dla pokrycia zamówień zagranicą, 


W razie, jeżeli Rosja poczyni teraz nowe 


zobowiązania co do swego stanowiska wzglę- - 


dem Niemiec, Anglja wypiaci jej już w dniach 
najbliższych zaliczkę w wysokości 350 miijo- 


nów rubli. 


| UP a h nkan. 


"Lugano, 20 lutego. 


Na posiedzeniu włoskiej Izby - posłów. 
Longiuoili wniósł imieniem katolików inter- 


pelację w sprawie art. 15-go konw: eneji lon- 


dyńskiej, dolyczącegu. żądania Włoch, by nie. 
dopuszczono przedstawicieli Watykaui :« do u- 
| kładów pokojow ych. 


Sonnino oświadczył, 


chy w ciągu wojny siosowały w całej pelni 
względem stolicy św. prawo gwarancyjne, 


Podczas. dyskusji 
nino potwierdzają tylko isinienie klauzuli, o- 


pis uczucią Ay patrjotów włos- 
kich. | 


Genewa, 20 lutego. 


„Le Petit Parisien“ donosi Z. Aten, - że 


| niepokoje w okręgu Lamji i Tebów „trwają | 
ARE z nieslabnącą siłą. | 


x Dokonano ZNÓW . licznych aresztowań, z. 
dwu oficerów uwięzionych w Tebach; skazano |. 


üa śmierć ra udzial w rozruchach. dis 


ERAS Genewa; 20- lutego. 
_ Zjednoczenie socjalistów izby francuski 


ego rodzaju koniereneję, która mą się odi 


niezwłocznie z Radą komisarzów ludowych w i is 
pertraktacje w celu ustalenia asian star. 19 


w pokoju z Rosją. 


- Budif tiki, | 


e. ` (Telegram W. 4 Tj" | 
_Bgleszony został. budże "na rok 1918 10 


że dgtósalini przejść 
Rosję tekst konwencji jest nieścisły i że Wio- | 


zabrał ponownie głos 
i Longinolli i powiedział, że wyjaśnienia Son- 


f ‘ka komunikacja między pae a Ausia | 


$ Delegaci belgijsey “zgodzili się na to o 
3 świadczenie, spodziew ając się, że w Lon_yni 
| dojdzie do upragnionego porozumienia, : 


M 1 Rosja. 


Berlin, 20 lutego. 

w ciągu dzisiejszego posiedzenia parlas 
„mentu Rzeszy sekretarz stanu vV, Kühimann od | 
czytał następujący telegram iskrowy rządu ka 
misarzy ludowych w Petersburgu, adresowany 
do rządu niemieckiego. | 

Rada komisarzów ludowych, w Rak, 3 
wytworzoną sytuacją, widzi się zniewoleną do 
wyrażenia swej zgody na podpisanie pokoju ną 
warunkach, postawionych przez delegację 
czwórprzymierza w Brześciu Litewskim, 


Rada komisarzów ludowych oświadcza, że. 
odpowiedź na bliższe warunki, postawione 
przez. rząd niemiecki, nastąpi niezwlocznie. 

Treść tego telegramu wywarła w calej Izbie: 
niezwykle poruszenie. 


o kii i mal lalszeicki, 


Gonewa, 20 lutego, 


Ze źródeł mi (ya donoszą, że od 
kilku dni toczą się rokowania między rządaajd 
koalicji co do uznania rządu bolszewickiego, | 


Rokowania te „rozpoczęto na wniosek. Sta. 
névy Zjednoczonych, których zdaniem stane- 
wisko, jakie zajęli delegaci bolszewicy w 
| Brześciu Litewskim, dowiodło wyraźnie, że . 
nie pozostają oni na żoldzie państw central- 
nych, lecz bronią interesóy Rosji. 


Rząd Stanów Zjednoczonych _ proponuje - 
_ponowiie- udzielanie Rosji poparcia w walee 
z Niemcami, zarówno pod względem wojsko- 
wym, jak i dyplomatyczny. 

- Propozycję amerykańską Anglja AA ść 
przy chylnie, natulmiast . Irancusty mężowie sla- : 
nu sprzeciwi ili się jej, w obawie, że maksyma- 
liści mogą znów wejsć w pertraktacje z niem- 
cami. l 

Rząd ERR wywiera jednak nacisk 
na Francję, twierdząc, że przewleczenie tej 
aa może mieć bardzo złe SALI na przy: 

„ŚĆ. l RE 


„ mni i Werin", 


Berlin, 20 lutego, 


l „Deutsche Zeitung“ donosi z Genewy 
Pierwszy oddział samochodów  transporte- 
wych wojska amerykańskiego, który nieda 
wac uczynił próbę przebycia o własnych si 

| łach przestrzeni, dzielącej Detroit od Noweg 
Jorku, nosił olbrzymie napisy, głoszące dumne o 
baslo: 2 Detroit do Berlina“. 


Wskutek” niezwyklych śnieżyc, oddzia) e 
ten, -który wyruszył z Detroit 14-go grudna - 
nie zdołał dö- połowy lulego "dotrzeć do No 
wegu Jorku. 


Tylmózasem jediak dzienniki a > 
skie zapowiadają z tryumiem wielkie korzy: 
ści, jakie odniesie koalicja po. przybycie 
wspomnianego oddziału samochodowego. de. 
ropie pOSBAĘ ga 


“Ogółem ministerjum wojny w Waszyngto. i 
| nie zamówiło 80,000: takich samochodów, któ - = 
sa pojemność wynosić będzie 690,000 ton. | 

| * Dzięki temu sprawa trudności transporto 
ych może być rozwiązana pomyślnie dla koa- 


im ningi Ig. | 
Berlin, 20 lutego. 
z | aoleatanówijęte donosi: - | 
_ Z rozmaitych doniesień wynika, ża wsze! 


mega zawieszeniu. 


„| nel. Jak panowie mogli się już. przek 
< {f naé z noz yech wczoraj Ww a 
„p wynurzeń, dalsze rokowania, Które. raas 

| anatrjacko- węgierski, w, porozumieniu 
"dr, | 73400 niemieckim prowadził z Ukrai 
. f dały w rezultacie przeświadczenie, iż pa- 
"|raeraf, głoszący o ostatecznem nstano- 


oraz życzenia ludności znalazły uwzęlać- 


|| mlerzeńcami, również i polacy bedą re- 
"prezentowani przez delegatów swych. =~ 


idące. żądania, z których ohecnie to, lub 


wienin linji eranieznej, jeszcze w bardziej | 
| szerokim sensies może być jnterpretowa: 
ny. Również i położenie etnograficzne, 


| nienie w sposób daleko idący, przyczem 
w branej pòd uwagę komisji, poza sprzy: 


Widad z tego, i2 uczyniliśmy. wszystko. 
„en leżało jeno w granicach możliwości, 
aby nzyskać sprawiedliwa rozgraniczenia. 
©... Może wyłonić się kwestja, czemu. 
+ delegacja ukraińska podezas rokowań w 

Rrześcin Litewskim postawiła tak daleko. 


owo zostaje zaniechane. W każdym razie 
| fakty wykazują wyraźnie nieubłagane dą- 
żenie państw centralnych do spełniania. 


"gdy oficjalnie nawią- 
oznoczeły się per- 
'ezące możliwości przywró- 
go stosunku z republiką 


aústwowym, jednym z tych; 


„ ponoszącego główną wi- 


powiem za wiele, ntrzymu- 
ment wielkoresyjski posia- 


<wszej linji kie 
- metu prtersbursk 
<przekonała się, że g 
«nie uprawia szczere 


liki ludowej brali 
Wystepowali je- 


publika pkraińska jest mło» 
y na gruncie byłego cesar- 
ie wojny światowej, a zła- 


tzemocą wojsk niemieckich. | 


kości w Moskwie i Peters. 
snkraińskie było jednym | 


deczny stosunek do państw eentralnych 
wart będzie nawet pewnych ofiar. tery- 


torjalnych. 


uważam tego za pożądane. Nia zaleca sią 
przeciąganie rozpraw po za miarę teza, 


Rprawą zawarcia pokoju z Ukrainą. Wa- 


wójnie na Ukrainie znajdują sią znaezne 


gierskiej nawiązanie prawidłowej komn 
| nikacji handlowej z Ukrainą i wymiana 
znajdujących się tem nadmiarów zboża, 
(paszy i surowców na wytwory przemysło- 


i jów i zarządzeń. Nie sehciałbym poruszać 


j, | bliżej szczegółów prawnej i handlowo- 


- | politycznej. części pokoju ukraińskiego. 


pożieJszy, = Nam ehodziło tylko o okre- 


lenie granie nowej państwowości na za- 


gady _Mylnem byłoby przypuszczenie, 


śmiosłej wagi postanowień traktatu. Nie 


jackolwiek interesy te są dla nas donio- 
€ale, to dla sprzymierzonej z nami monar- 
Gchji dunajskiej są jeszcze daleko donio- 
tdlejsze. Dla nas są to w pierwszej linji 
ae o charakterze polityki zewnętrze 
Bej, 


me w następstwa interesy natury wewnęe 
| trzno- polityeznej, poruszone przez to zaga- 
dnienie, Że zawarcie tego traktatu na: 


'stąpiło tak, jak nastąpiło, wynikło te za. 
względu, który przytoczył również prezes 


 qministrów v. Seidler wczoraj w mowie 


jgwej, wygłoszonej w Radzie państwa, albo- 


iem z uwagi na stan rokowań usprawie- 
liw iong była obawa, iż dalsze uszczupla- 
nie pretensji do granicy chełmskiej po- 
lagna mogło w następstwie rozchwianie 
mię pokoju. Jestem przekonany, że ol- 


„brzymia większość naroda niemieckiego 


"lie zrozumiałaby podobnego postępowa:- 


nia, a ofiarę z upragnionego pokoju potą- | 


piłaby najostrzej i, sądzę, słusznie. 


Ześmy już wówczas w Chełmie sa- o 
stanawiali się nad kwestjami politycrna | 
mi wynika wprost z ujęcia: postanowień, | 
w których linja graniczna jedynie w kib- | -- 
10- |- 
sta- | 


ku punktach zostałą określona Inik 
Wo, bliższe zaś jej ustan ; 


wionem zostalo dec 


| komisyjnych z. udziałem 
| Powiedzieć mogę jednak tyle. iż w tym 
poaiadającym pewne. 
iiosłość, iż, we- 
Hug doświadczenia, instrumenty, istnieją- 
J eo już raz w życiu dyplomatycznem. bar- 
| za podstawę w póź- 
, przywrócenie sto- 
„| snnków prawnych zostało zawarowane w 

„całej rozciągłości, wigo s tą ważną częścią 


| znaczenie wzorowe i | 


POI e utiego rodzaju młodych ludów, . 


mej, dla niej zaś są to interesy życiowe 
matury zewnętrzno politycznej i brzemien-= 


Ta rzeczowa materja wymaga właściwie 
(4 natury swej w pierwszej linji. obrad 


| pierwszym traktacie, : 


„dziej lub mniej służą z: 


ejszych. wydarzeniach, 


| byłego cesarstwa rosyjskiego możemy 
| komunikować sią w zupełnej pewności 


„cznym, jak i handlowo:politycznym. (Kano- 


|lerz Rzeszy hr. Hertling wchodzi na salę). 


=- Umowa handlowo polityczna daje 


„gw”lą ma to trudności, istniejące jeszcze 
w stosunkach politycznych. Ca zaś de 


tu s rządem bolszewickim w Petersburgu, 
O ilə istniał wogóle środek do nakłonie 


tatu pokojowego, to był nim właśnie po: 
kój ukruiński, a zawarcia tego pokolu 
dzisiaj jeszcze uważam za ważny środek, 
„ażeby s rządem petersburskiun dojść. de 
zawarcia traktatu pokojowego. 'Wydarze- 
"nia, swiązane z zerwaniem Dertraktaeji, 
są Wysokiej Isbie znane dostatecznie. — 
Przegląd historyczny mogą bardze streg- 
| cić, gdyż tymozasem zaszły newe wyda- 
"rzenia, które w każdym bądź razie posia- 


nej ofenzywie armji niemieckiej, e której 
„szczegółach s4 panowie powiadomieni 
(przez komunikat wejskowy, kemisarjać 


ową de rządu niemieskiege, która po 
wstępie e traktowaniu zawieszenia broni 


| głosi, so następuje: | 


yku s wytworzoną sytuaeją; widzi się 


na podpisanie pokoja na warunkach, 
` postawionych przez delegacje ezwór- 
+ przymierza w Brześciu Litewskim. 


sprawiedliwych życzeń Delegacja ukraiń>. 
ska prawdopodobnie s bieru wypadków, 
jak również z osobistego zetknięcia się, 
zarówno we Wiedniu, jak i w Berlinie, 
„nabedzia przekonania, że prawdziwy i ser- | 


RA Zachodzi możliwość, że dyskusja nad 
pokojem ukraińskim roxszerzy sią do o» 
gólnej dyskusji nad sprawą polską. Nie. 


„eo wiąże się bezpośrednio s obradami nad. | 


dług wiarogodnych doniesień, przypusz. 
-ezać można, ża teraz również po takiej 


| zapasy zarówno zboża, jak i paszy. Dla- 
4 tego też zarówno dla nas, jak w wyższej 
jeszcze mierze dla menarchji austro-wę- 


we, gnajdujące się u.nas i w Austro- 
+ | Węgrzech posiada wielkie znaczenie 2y- 
3 | ciowe. W porozumienia s republiką nkra- 
||ińską doprowadzi to- de teza, ża ulatwie- 

i- | nie, szczególnie lromunikaeji kolejowej, 
ina | stanowić bedzie przedmiot wspólnych stu- 


| rzeczoznawców. | 


prawa zarówno pod względem dyplomaty- 


| również gwarancję, że będzie mógł sno- | 
wu odźyć zdrowy handel, gdy tylka po- 


Kkwestji, czy zawarcie traktatu ukraiń- 
skiego wpłynąć może na zawarcie trakta 
to odniosłem wrażenie, iż tak nie jest. 


nia pana Trackiego do podpisania trak-. 


|leści, jakie w chwili 
-wywieść stamtąd, . | | | 
O Drugim ważrym punktem 
fpaktsiu jest kiasgzula csobnsza, 
pady meirrelfo | 


dać będą wielki wpływ na stosunki s ge- | gyi-jirządu sua rjacko-wągi2*- 


| binetem makgymalistycznym. Pe ponew-. 
Jadowy wystosował wczoraj depeszą isk | 


= „Rada komisarzy ladewych, w zwią- 


- gniewoloną do wyrażenia swej zgody. 


0 Rada komisarzy ludowych oświad- | 


| 2iogo artykułu 2-1ego, zawsttogo w dni 
„8 lutego 1918 roku w Brześciu Litewskim, 


| traktatu pokojowego pomiędzy Niemcami 
| Austro Węgrami, Bułgarją i Torcją — 


|| cza, ża odpowiedź na bliższe warun- 


ki, postanowione przez rząd niemiee- 
ki, nastąpi niezwłocznie", | | 
Owa depesza iskrowa, w myśl do- 


dwladczeń przez nas nabytych, — niejed- 
'nokrotnia już. odmawiano urzędowego. 
|charaktern teza rodzajn depeszom == nia | 
stannwi dla nas bynaimniej obowiązują; 
cero charakteru. Zakomanikowaliśmy na. 
to rządowi patersburskiemu, iż otrzyma- 
„prasie. | 
my o piśmienna potwierdzenie jej tregoi. |. 
"Rząd petersburski odpowiedział na to, i$. 
"rząd komisarzy 
piśmienne potwierdzenie niezwłocznie na 
„nasze linje. Wabeo doświadczeń, naby-- 


diśmy deneszę iskrowa, że jednak 
Indowych prześle owo 


tych podczas rokowań naszych z Trockim 


A gabinetem jego, nie życzyłbym sobie, 


hy szeroki ogół miał ednieść wrażanie, 
iż wszystko jest teraz pładkiem i jasnem, 
iż pokój mamy już w kieszeni. Nadmie- 


pełności przez rząd, 
czędzić zawodów. | 


stosunkowo szybko. 


szymi sprzymierzeńcami Przy szczegóło- 


wem opracowanin materjału, jakie podje- | 


to w Brześciu Litewskim, bądzie to mě 


|żna również załatwić w najbliższym cza- 
sie, Istotne przesun%ęcie podstawy han | 
„dlowej, e ile dotychczas przewidzieć to 
można, nie powinno nastąpić. O ile od- 


dać potrałfją sytuację, wytworzoną przez 
to oświadezenie, tak, jak zapatrują sią na 


nią dla pewnych względów, to powiedziró 


mogę. Widoki zawarcia pokoju 


zkomissrzamilndowymi pole: 
(pezyły się znacznie wskutek za- 
warcia pokoju s Ukrainą oraz wskutek | 


wrywartego przez nas obecnie naciskn mi. 
Etarnego, przez rozchwianie pewnych pa- 
àziai, jakie czyniono sobis niewątpliwie 
w Petersburgu. Mogg dać wyraz nadziej, 


46 teraz dojdziemy do celu, Lecz rade- 


ści z powodu wielkiego wyniku istotnege 
zawarcia pokoju z Rosją bedziemy mogli 


oddawaś się wówczas dopiero, gdy za- | 


scehnia atrament na traktacie pokojowym 


s Roeją. Nie mam potrzeby szezogólnie | 


zalecać panem przyjęcia projekta z wnio- 
skiem dodatkowym. Wrażenie, jakie od- 


"niesłem 'sazewnątrz w kraju, było takie, | 
AR ogół traktat ten przyjął z ulga I rado- 


ścią i powitał go jako pierwszy krok ku 


lepszej przyszłońci, ku przywróceniu po” | 
wszechnego pekojn, którego spodziewamy | 
się wszyscy i który spodziewamy się osig- 


gnąć również w niedługim exasie przy 
spokojnem, jasnem, silnem i stanowezem 
kierownietwie polityką zagraniezną”. 


"Po dyskusji traktaty przekazano ko- 


misji glównej, 


+ 


<. Nastepne posiedzenie odbędzia się. 
w piątek o gódz. 1 w południe. Na pe: | 
rządku dziennym: Wniosek w sprawie wy- 


puszezenia na wolność posła Dittmanna, 


traktaty g Ukrainą, sprawozdanie komisji | 
ej Baja d | panowie x Kola Polskiego, to niotylkė' 
| zburzylibyśmy pokój ukraiński, lecz stars, 
| galibyśmy i te mecne nici, która, byś: 


budżetowej w sprawach militarnych, |. 


20% sprema? raeonte 


W parlamencie 
| Wie eń 26 lutego. (T. wE). Przy 
zapełnionej izbie | zatłoczonych galerjach 


'presydent ministrów v. Seidler przy wnie- 
-silenin projekta oezteromiesięcznega pro- 
wizorjum budżetowego, pe porozumieniu 
sią z ministrem spraw zagrenicznych w. 


sprawie półnornę zachodnich stronników 
Austrji ułożył eświadezenie, w kśórem, 


między innemi, powiedział: Oczekujemy | 
"ed tego traktata pakojowego polepszenia 


stosunków życiowyek monarshji. przez 
dostarczenie ubeża i innych śreków Śyw- 


ności « Ukrainy, Nie ulega wątpliwości, 
is znajdujące się na Ukrainie zapasy zbo- 


ża są nieskończenie większe od tyek 


Przedztzwiolsia 


wkiaza w dn u wczorajszym wy- 


caiowai. uzupełniające ośw.ad 
ezzmie e :Jaóviające do trakiaiu 
poksjowa:>e, wzdłu którego gus 


bernia e chimaka nia przypada 


Ukrainie, Isoz o losie jej zda | 
cydujs swego czasu kom sja 
„mi -szmana, age imis z xasadamai | 
sinszraficznami nagą 
dudlneżci (ożywione uznania. 000 
~ Odpowiedni ustęp brzmi: W osla} 


i 4 | życz DWÓR SZ) 


uniknięcia nieporozumień so do punkta 


| być wysłuchanymi. 


anstrjackim, 


a g0, 


obecnej mośemy | 
| | winoje 


| szytanie p owizorjum budżetowego. 
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:4 jednej, zaś Ukraińską republiką ludową - 
:—z drugiej strony, zostaje stwierdzonem, 
1% przewidziana przez drugi ustęp tege 
postanowienia traktatówego komisja mie- 
'szana przy ustalaniu granie ule jest związa: 


ey przez miejscowości Biłgoraj, Szczebrze 
„szyn, Krasnystaw, Pugaczów, Mohireczyn, 
'Sarbak, lecz posiada prawo, na zasadzie: . 
artyk 1-iego, punkt. 2-gi, przeprowadzenia. 
granie, wynikających z stosunków etno- 
graficznych i życzeń ltdności, na wschóą 
-oà wskazanej powyżej linji granicznej. - 


niam o- tem głównie dlatego, że aczelwe» | PRO RO aratan ARA " 
o a a przedsatwicieli stron, które zawarły traks. 
narodno niemieckiego, podzielanemu w zu- | tat, ora przedstawicieli Polski, Wszyst- 
 pragnąłbym 7a08z- | | KO l 
0002400 o A Jednakowga ilość delegatów: Strony, któ- 
Wydarzenia potoczą się wszak teraz | 

Co do tych nowych | 
faktów nawiązaliśmy wymianę myśli z na- ? 


kie strony posiadać też będą w komisji 


re zawarły traktat, po wzajemnem pore- 
zumieniu, będą mogły oznaczyś termin; 
w którym komisja ta się zbierze”, 

inna rozwiązanie spornej pod wzglęs 
dem narodowym Kwestii chełmskiej byłe 


| niemożliwe bez narażenia pokejn na znię 


pzezenia. Rosja przyznała ludom swym 
prawo spmookreślania, sięgające aż. ie 


| całkowitego odłączenia od państwa odpog > 


'wiednich terytorjów. Myśmy ten punkh 
widzenia przyjęli dla zajętych terytorjów 

4 wszystkie rokowania w Brześciu Litewź 
skim zostały przeprowadzone na zasadzię, 
tej, Uznaliśmy prawo samcokreśjeniaj 
dla ludów Litwy, Kurlandji i Polski inig 
istnieje żadna logiczna, będź moralna zas 
sada, któraby pozwalałaby pozbawić ukrse, 


| ińców prawa, przyznanego innym ludon 
Rosji. Panowie z Koła polskiego nie 


mogą zaprzeczyć, że dużą część gubernję 


| shalmskiej jest silnie zaludniona | przem 


nkraińców i że ci mają również prawo 
|_| Teo, co zostalo uczyniensm, 
w Brześciu Litewakiem, jest poa 
kejem dia ludu (ożywione uznanią 
f oklaski)  niydyży mie zrozum siy 
tego ludy Austro-Węgier; sdym 
byśmy odrzuci Możliwość Go. 
trzymania zbkaż» jedy:ie dlałae 


to, Ly gubernja o 2 ołmaka w oae 


tej swaj rozałąs tości i bezwzglę- 
dzis przypadła polakom, (Uznanie 
i krzyki śród polaków) © ma ; 
Rząd występuje przed izbą tą, Wy- 
stępuje przed społeczeństwem x zapytas; 
niem, jaką byłaby odpowiedź, gdyby miej 
nister spraw zagranicznych powrócił tn, 
a Brześcia | oświadonył, i% zniszczył £: 
zburzył pokój, ponieważ nie chciał udzie: 


| Hé prawa ludności ziemi chelmskiej być: 
| tak samo usłyszaną, jak j polacy. Gdys 


byśmy postępowali tak, jak żądają tego. 


može, zaprowadzą nag do pokoju pœ. 
jwszecknege, i te głosy, któreby podnioe 


| sły się w obronie takiego rządu, zagłu- 


szyłby napewno burzliwy orkan oburze- 
Bia wezystkieh ladów austryjackich. = 
| W sawięsku z tem oświadczeniem mi- 
szg też » całą stanowczością odeprzeć pe- 
wne insynnscje, które w rzeczonej Sprs- 
wie stały sią głośnemi, a dotyczyły stos 


sunku pomiędsy Austro-Węgrami i Nieme 
cami. AE | 


Następnie prezydent ministrów Omą- 


| wiał stosunek monarchji anstryjacko wę: 


gierskiej i Niemiee do państwa rosyjskie- 
podkreślając, iż Niemcy, idąc zg 
echem wołania o pomoc, rozlegającegy 
gię w FEstlandji i Liflandji, zdecydowały © 
Big do pochodu w głąb Rosji, by ratowaś 

'podaków swych, zamieszkujących te pre- - 
Austro-Węgry w zupełnem pore: | 
zumienia z swym wiernym sprzymierzeń” 


sem postanowiły nie brać udziału wtejakeji © 


militarnej. Potem prezydent ministrów - 
mówił'o licznych obywatelach austryjas 


| ko węgierskioh, zuajdujących sią jeszcza 


na ziemi rosyjskiej, oraz o pomocy, jaka 
im się należy ze strony państwa. Mind» 
nister spraw zagranicznych, gdy tyl.o te 
bąizie możliwem, znów rozpocznie roke- 
wania z rządem rosyjskim w sprawie wy- 
miany jeńców, 5 po | 


Po mowie prezydenta gabinetu, YOR 


Beidlera, zgodàie z umową partji, została 


posiedzenie zamknięte. Najbliższe posie- 
dzenie odbądzie sią jutro (środa). Na po- 
rządku dziennym znejduje się pierwsze 


Dalszy egg Gtnesz na str. Goa | 


‘na obowązkiem poprowadzenia linji grani- 


"Nr. BEA 


Priest Gntwrygea dziewka, | 


Senat akademicki Uniw. Jag. powziął dnia 


_15 b. m. następującą uchwalę: 


Uniwersytet Jagielloński dzieli "całem sar- 
-kem tę boleść i to oburzenie, jakie ogarnęły 


naród na wieść o nowym zamachu na życie, 
przeszłość i i przyszłość naszej ojczyzny. Po stu 
pieca- iesięciu latach prześladowania i zbrodni, 

popełnianych na naszej wierze, mowie i mie- 


mi zaczęto w początkach wojny mówić o świ- 


tach nowej ery, o naprawie winy i jutrzence 
wyższej, szlachetnej etyki międzynarodowej. 
(W wojnie tej przelewaliśmy więc  ocholnie 
krew za naszą wolność i nieochotnie za spra- 
„wy zupelnie nam obee, podczas gdy inni nisz- 
czyli samowolnie i doszczętnie nasze dobyilki 
kulturalne i materjalne. Kiedy zaś przyszła 
pierwsza obrachunku godzina, uznali tajni i 


nietajni dyplomaci państw rozbiorowych, że e- 


pokę podziałów, nowym Polski po EE u- 
| kwa należy, 


Od pnia macierzystego postanowiono o` 


derw ać ziemię Chełniską i część Podlasia, złą- 
czone z nami w jedną całość od. niepamiętnych 


czasów dzielące przez wieki cale złe i dobre 
losy narodu, obdarzone od wieków polskiem 


| prawem, zasiądające na. polskich sejmach, u- 
- żywające w swojem życiu polskiej mowy. Po- 
stanowiono oderwać ziemie, zamieszkałe w 
przeważnej większości przez polską ludność, 
ziemie, których każda gruda przesiąkmięta jest 
krwią męczenników, prześladow anych za wier- 
ność religji katolickiej i za wierność kulturze 
polskiej. O mękach tych i o woli 'ludu, mẹ- 
czeństwem tylu lat zaświadczonej, zapomnia- 
no dzisiaj, sądząc, że można polską krew i pol- 
skie groby sprzedać zgłaszającemu się lub ra- 


czej podsiawionemu nabywcy, a nie pamięta- 


jąc zupelnie, że w tym towarze jest dusza 
przez którą mówią, echa wieków, łzy całych 
pokoleń, pragnienia rzesz żyjących. Zrozumia- 


no mylnie, że na ciele Polski można wykonać 


cięcia dowolne. 
Niechaj na to dusza Ka odpowie, że 


wszelkie podjęte i zamierzone jeszcze szarpa-- 


mia żywego organizmu, spojonego jedną męką, 


„myślą i tradycją, gromadzą w nas cale zasoby. 


silnej woli do życia i odporności wobec tych, 


oo hasel wolności i oswobodzenia ludów nad-. 


użyli świętokradzko. Krzywdzie i gwałtowi 


postaramy się przeciwstawić te niezniszczalne - 


sily żywotne, jakie Z najcięższych chwil ucisku 
wynieśliśmy nienaruszone, poczucie słuszności 


i święłości naszej sprawy a wreszcie niezłom- - 
na wolę współżycia ziem oderwanych z całą 


Polską. Nie uznamy nigdy granic i kopców, 


*którymiby chciano zatamować krwi naszej krą- | 


ženie, pogrzebać POR: > uczucia i na- 
dzieje. l 


Wraz z całym seriach prote:!zje tež Uni- 


wersytet Jagielloński przeciwko temu gwalto- 


owi, którego nikt z polaków nigdy prawem.. 


nie uzna. Wierząc, że wszelki gwałt zadany. 
prawu musi załamać się na jego moralnej sile, 
upatruje w tem rękojmię zwycięstwa naszej 
sprawy. W tem czerpie też pokrzepienie i na- 


dzieję przetrwania ciężkiej chwili obecnej.. 


Glębokie poczucie krzywdy i wiara w możność 
jej odparcia powinny znaleźć swój wyraz w 
*zmożonej narodowej. wspólności, w twardej, 


"codziennej nad tem pracy, w energji narodo-_ 


wego czynu. Wola calego narodu na jedności 
-jego oparta musi też okazać. się silniejszą, ani- 
„żeli wszelkie dyploma > traktaty, 


W niedzielę, Fe ir b. m. o godz. 10-ej 
tano odbylo się w auli uniwersyteiu Jagiell. 
zebranie profesorów. i młodzieży akademie- 


kiej, Po zagajeniu przez rektora, wygłoszą od- 


| 0zyły: prof. Semkowicz, ka. prałat prof. Chot- 

kowski i prof. Kutrzeba, o stosunkach geogra- 

ficznych, religijnych i historycznych Chelmsz- 

erya y i Podlasia. Uniwersytet weźmie udział 
w obchodzie poieocalkówymi 


Nar fitaji fil Ik ego y Wati 


* Piśmia krakowskie w nasiępujący sposób 
"opisują posiedzenie Koła' polskiego, da w 
aniu 16-ym lutego: 

Wczesnym już rankiem. zobrali się w par 
damencie * posłowie Z rozmaitych - stronnictw 

„Kola polskiego i grupami odbywali narady. 

Popołudniu przed rozpoczęciem się pelne- 
go posiedzenia zebrała się ponownie komisja 
"parlamentarna Koła i go krótkiej naradzie 
„przyjęla przedłożone zez, komisję zedak- 

- tyjną wnicski, w szg 
"rodu i deklarację, kiia zieży Kolo. polskie na 
„najbliższem posiedzeniu parlamentu. |. 
| Na dlugo przed godziną 4-tą, na którą. wy- 
r: znaczone było plenarne posiedzenie, zaroiło 


śię przed lokalem Kela. Już to pojedyńczo z 


-poza gmachu parlamentu, już to, grupami, Z .PoZ- 
maity ch sal posiedzeń, przybywali członkowie 
Kola i Izby panów, przeważnie w czarnych 


(> piro, „ach, od. których jaskrawo odbijały. chlop- 
> "skie sukmany poslów ludowyeh | i ijolety. bisken- 


Ś 


„p/o. > 


| jednak chwil wystarczyło zupelnie, „aby nie- 


zlać nie - może, ; 


„berlińskiego. 


stają usunięci z rzędu czynników, 
"solidarność i uspokojenie 
monarchii. Zostają zmuszeni do bezwzględnej, 


| opozycji. 


| 0 jodi 5 popoł. nmaa się polda 
wie, a trwało zaledwie 15 minut. Kilka tych. 


„yłomnego nabrać przekonania, iż głos, jaki z 
zebrania tego pomknie w świał, bez echa po- 


działa ną socjalne i poli zne sto 
dezęcza:. w Aerodata 4 d 


obronie najświętszych BA dóbr i 


cia — życiem wolnego. niepodległego. nanodu. 

"Wśród nastroju, pelnego goryczy i obarze- | 
aby zająć stanowisko | 
wobec katastrofy narodowej, jaka spadła : zuo- 


nia zebrało się Kolo, 


wu na Polskę przez zakreślenie granic- 


Na posiedzenie przybyło 68 posłów parlamen- 
tannych, a nadto zjawili się następujący człon- 


kowie Izby panów: hr. Badeni, hr. Bawórow- - 
ski, ks. arcybiskup Bilczewski, Biliński, ks. 
Czartoryski, hr. Grołuchowski, Jędrzejowicz, 


Korytowski, Koźmian, hr. Lanckoroński, Mo- 


rawski, bar. Moysa, hr. Mycielski, marszałek 
Niezabitowski, hr. Piniński, hr. Potocki, ks. 
biskup Sapieha, ks. Sapieha, Wladyslaw - hr. | 
Tarnowski, ks. e : 


Stadnicki, hr. 
Theodorowicz, hr. Wodzicki, ` 


Prezes zagail posiedzenie uroczystą odpo- 


wiednią przemową, póczem udzielił głosu po- 
Koce Daszyńskiemu, jako sprawozdawcy ko- 
misji parlamentarnej. 


Poseł Daszyński przedłożył imieniem ko 


misji parlamentadnéj tekst deklaracji, którą 
Koło złoży w Izbie poselskiej, 


skiego w zaborze austrjackim. 


Imieniem polskich członków Izby panów 


hr. Gołuchowski złożył jednomyślnie przez 


nich uchwalone oświadczenie, które posłowie 
parlamentarni przyjęli kilkakrotnymi rzężisty- 


mi oklaskami. 


Trymt kr. Czernina. 


W „Czasie“ czytamy: Hr. Czernin powró- 
cił do Wiednia. Być może, powrócił tam z na- 
dzieją, że przyjęty zostanie w stolicy państwa 


-jako prawdziwy tryumiator. Być może nawet, 


że przez pierwsze chwile po jego . powrocie 
nadzieja ta nie ulegnie jeszcze zmianie, wra- 
żenie tryumiu może się nawet utrwali. Wie- 
deń jest miastem płytkiem, politycy wiedeń- 


scy nie znają ani w przybliżeniu usposobienia 
krajów i ludów Austrji podległych, co do sto- 


sunków poza granicami Austrji panuje , w jej 
stolicy najzupelłniejsza ignorancja i najbardziej 
lekkomyślna niefrasobliwość. 

Ta lekkomyślność i ta 
zakłóconą jednak zostanie szybko. Głębokie 
wzburzenie, jakie ogarnęło naród polski, ob- 
rażony w najżywszych swoich uczuciach i in- 
teresach, znajdzie w Wiedniu już w najbliż- 
szych dniach swój, jak należy spodziewać się, 


drgający bólem, poważny formą,. energiczny” 
treścią wyraz. Nie można wątpić ani na chwi- 
lę, że ogół narodu i legalna jego reprezenia- 


cja pójdą ze sobą zgodnie i nie pozostawią ani 


na-chwilę wątpliwości co do następstw. pokoju. . 
brzeskiego. Ktokolwiek tego w Wiedniu nie 
rozumiał dotychczas, musi i będzie miał spo- 
-sobność zrozumieć to w dniach najbliższych. 


Hr. Czernin w pierwszej linji. 


Od lat pięćdziesięciu popiėrali polacy za- | 


graniczną politykę monarchii. Popierali ja w 
chwilach dla Austrji najbardziej niebezpiecz- 


„nych, kiedy przeciwko kierownikom polityki 


zagranicznej stawali nawet wiernokonstytu- 
cyjii i narodowi niemcy. Szli z hr. Andrassym 
podczas wojny rosyjsko - tureckiej i kongresu 
Umożliwili w dalszych latach 
politykę, opierającą się o trójprzymierze, któ- 


ra bez nich nie mogłaby ani dnia się utrzy- 


mać. Popierali przygotowania Austrji do woj- 
ny z Rosją, nakładające na ludy. miljardowe 
ciężary. Byli zresztą wiernymi uczestnikami 
wszystkich dążeń w obronie mocarstwowego 
stanowiska Austro - Węgier. Czynili to zaś w 
słusznem przekonaniu, że leży w naszym in- 
teresie popierać rozwój państwa,  czyniącego 
w tak wysokiej mierze zadość naszym elemen- 
tarńym postulatom narodowym, bo pozwalają- 


cego nam oddychać swobodnie — w epoce: 
Bismarcka i Hurki. 


Przedstawiciele naszego narodu nie mie- 
li wówczas istotnie innej drogi przed sobą. 
Ale i naodwrót przychylne traktowanie kwe- 
stji polskiej było warunkiem egzystencji dla 
Austrji. Zagrożone od wschodu przez Rosję, 
dążącą w imię haseł panslawistycznych do 
rozbioru: Austrji, 


nej i spelniła tę rolę doskonale. 


Zwrot polityki austrjackiej przeciwko po- H 
lakom, za którego objaw musi zostać poczytane 
oderwanie Chelmszczyzny i Podlasia, o ile te- | 
go dyplomacja austrjacka w całej pełni na- 


tychmiast nie odrobi, przynosi ze sobą pierw- 
szorzędną szkodę dla nas, szkodę, której do- 
niosłość trudno nawet teraz obliczyć. Ale za- 


razem. grozi katastroją dla wewnętrznej i za. | 
Polacy z0-- 
popierają> 


granicznej polityki austrjackiej. . 
cych wewnętrzną - 


wszelkimi legalnymi środkami prowadzone, 


wzmacnia się poważnym klubem, 
nym w tej chwili silniej, 


desperacją. W Izbie panów przechodzi do- 


pozycji kilkadziesiąt głosów. polskich. W dele- | | 


gacjach głosy „polskie nie poprą hr. Czernina 
w żadnym najmniejszym szczególe. . Lt 


se, łatwo 
„ Również 


| w tej chwili kwesti 


| | się jako twór ra- 
naszych w traktacie pokojowym z Ukrainą, 


a następnie: 
odczytał odezwę Kola do społeczeństwa pob 


nietrasobliwość | ludności na rzecz Ukrainy, poświęcenie dru- 
giego pół miljona unitów na rzecz panującej 


a przedewszystkiem do za- 
boru Galicji zarówno wschodniej jak i zacho- | 
dniej, miały Austro - Węgry w kwestji pol- 
"skiej najsilniejszą tarczę ochronną przeciwko | > 
"tym dążeniom. Zgoda z polakami była odtrui- 
-ką na calą jadowilość zasady. panslawistycz- i 
-į świadczając się za wspólną linją postępowa- | 


Obóz opozycyjny w parlamencie. 
zjednoczo- ; 
niż kiedykolwiek, 
opieraiącym się o kraj, wrący oburzenie: s BE 


niesłychanie ujet 


ska, poważniejsza, 
niż kiedykolwiek. J 
stwo ukraińskie, do 
'ją Niemcy, może. 


gotowe już niem ni 

Kijowie powstaje oárodek, 1 ku któremu ganse. 

' będą siłą rzeczy tery: 

galicyjskich i pół ı 
_ Jeśli plany ; 

Fau ta, zelknięta 


we ręce w niedługim 
am zbierania ziem, mo- 
tywowany nie jakiemś bladem, mało od-- 
dźwięku w sercach budżącem hasłem pansla- 
wizmu, ale narodowem hasłem wszechukraiń- 
skiem. Siedzibą wszechukrainizmu była zaw- 
sze Galicja wschodnia i stąd wychodziło zawsze 
„najsilniejsze w tym kierunku parcie; jakżeby | 
więc nagle mogło ono umilknąć? Wojna za- 
mieni niebezpieczeństwo dalsze na daleko bliž- 
sze i silniejsze. — . 

Natomiast przyrost sił Austrji od północy, 
od strony ziem poiskich, który mógł być tym 
„wielkim zyskiem, jaki monarchja habsburska 
z wojny dla siebie wyniesie, okazuje się po 
traktacie brzeskim wprost problematyczny. Je- 
Śli okrążenie polaków przez zabór Litwy i zet- 
knięcie się Niemców z Ukrainą istotnie doj- 
dzie do skutku, bo będzie to zarazem uniemo- 
żliwieniem zachwianego tak silnie dzisiaj roz- 
wiązania austro-polskiego. 
jone przez gwalt, zaokupowane ewentualnie 
siłą, podminowane rozpaczą i nienawiścią, bę- 
dzie darem Danaów, ofiarowanym przez jedne- 
go sprzy mierzeńca drugiemu. Ofiavowanein - — 
aż do czasu. 


alńakiej, przejmie % 
czasie rosyjski prog 


Prowadzenie jakiejkolwiek rozumnej i ko- 


rzysinej polityki wewnętrznej i zagranicznej 


bez polaków i przeciw polakom jest dla Austrji : 
Nietylko musia- ` 


prawdziwą niemożliwością. 
łoby się skończyć weześniej czy później ja- 
kiemś bankructwem, ale objawi się odrazu. 
jako jedno z najsilniejszych wstrząśnień, ja- 


kie Austro - Węgry podozas wojny przejść bę- 


dą musiały. Poświęcenie pół miljona polskiej 


ow Ukrainie prawosławnej religji, którego hr. 
Czernin dokonał lekkiem sercem i przedsta- 
wia obecnie Koronie do ostatecznej ratyfikacji, 


opłaci Austrja wewnętrznem wżburzeniem i` 


„zewnętrzną Popiera na rzecz interesu nie- 
mieckiego. = 

Tryumialny wad do stolicy monarchiji, 

jaki odbył hr. Czernin w swejem przekonaniu, 

przywożąc pokój z nowotworzącem się mocar- 


| stwem europejskiem,' jest pozornie tylko 0--1- 
siągnięty polskim kosztem. My możemy stra- | 


-cié ną nim niewątpliwie bardzo wiele. Ale w- 

Wiedniu powinny otworzyć się oczy, że główne 

jego koszty poniesie w aoi Pezpoejości 
| monarchją habsburska.. 


annman amanna 


Hil ia pia 4 


Ciekawy artykuł pióra niia kibao 
się pod iniecjałem „M. L.“ znajdujemy w „Dei 
tsche Zeitung“ z dnia 7 b. m. Omawiając poli- 
łykę polską, autor ze ździwieniem stwierdza 
uporczywość, z jaką rządy w Berlinie, Wiedniu - 
i Warszawie starają się doprowadzić do stwo- 
rzenia niepodieglego państwa polskiego, po- 
mimo wszelkiego rodzaju rozczarowań, niepo- 
wodzeń i trudności. Nawet  półurzędowe do- 
niesienia usiłują -zamilczeć caikowicie lub też 


4 choćby zatuszować wypadki, jakie rozgrywają 
się w nowej Polsce, a które są zdolne rozbu- 


dzić a nawet wzmocnić ujemne wrażenie, po 

zostałe po akcie 5 listopada 1916 roku. 

:- Przechodząc do wydanej przez rząd polski 

„ deklaracji, określa ją autor, jako „skierowan. 
_dó mocarstw centralnych- groźbę przed - .prź; 
_szlem. wypowiedzeniem wojny”. Groźbę ową 
osłonić miało biuro Wolffa, które w wyciągu 

z deklaracji rządu. polskiego -podało jedy nie 

"rzeczy mniej ważne, 


AR o oloi e o 
świadczenia, 


-Nastepnie wspomina- autor © mnamieriiy 
słowach ks. Lubomirskiego, które padly w CZĄ- 
się pobytu Rady Regeńcy;nej w Berlinie, © 


(„nia z narodem niemieckim ku dobru ludzkości 
li ogólnemu pokojowi; zaznacza przy tem, iż 
nawet „Norddeutsche. Alg. Zeitung“ poparła 
-owe slowa, dopatrując się w nich zrozumienia 
(przez polaków ważności chwili, A w „Qer 
| manji“. jeden z hrabiów - polskich "zaznaczył 


lace, jest orjentacja zachodnia”, 
„Jak wszelako przedstawia się w isto 
a „orjentacja zachodnia“ pk 
kapo. audor. p M rad a zachodnie 


że 
"Tesi to ws 


X 


z Litwą”, 


stom iljonowe pań: | | 
p | jącego w rokowania 


I świętem mieście 


Królestwo, okro- 


wszak, iż imperatywem, który. dyktuje pogvom : 


wy sprawie Ar 
polski domaga się: 


chodzi oburzenie | 
„głos taki mogliby po 
motarstwom centralnym, W 
chodzi autor ponad ważyć tkimi punktami de- 
'klaracji, dopatrując się w nich „biędnzgh wy- 
stąpień rządu polskiego 

Przy końcu artykułu autor zajmuje się © 


„| bradami berlińskiemi, które według półurzę- 


| dowych doniesień, doprow adziły do zupełnej: 
|zgody między stroną niemiecką a austrjacką, 
| Zgoda owa dotyczy również wspólnej linji po-, 
(litycznej w stosunku do Polski. „Kwestja 
| polska musi zostać ujęta w sposób, odpowia-| 
dający istocie rzeczy. Musi wreszcie zostać, 

wyświetlone, iż imperjalistyczne dążenia „Wys, 
'zwolonych* polaków, które można ocenić dzię.. 
"ki deklaracji rządu polskiego, nie są zgodna 
z naszemi państwowemi, narodowemi, gospo, 
| danczemi i miliiarnemi warunkami, zabezpie 
czającemi przyszłość niemiecką przy regulowar | 
niu spraw wschodnich. Polityka zapoczątkio=. 
wana aktem 5 listopada 1916 r. musi zostać 
zmieniona lub też całkowicie odwrócona, 
Niemcy nie mogą bowiem rozwiązać zagadnień, 

wschodnich w ten sposób, by zagrażały ona 
„przyszłości i interesom narodu niemieckiego”, 


Na marginesie | nokoju z Ukrainą, 


Obecny stosunek państw centralnych do 
Rosji określa Hans Vors w artykule 

„kussland, Ukraine und die Mibtelmäulte“4 
| („Berl. Tageblatt '), jako nie będący pati woje, 
ną, ani pokojem. Dla Rosji na zewnatrz woj 
na się faktycznie skończyła, natomiast wojutą 
domowa sząłeje. To, eo się jednak dzieje ua 
Ukrainie, z którą mocarstwa ceniraine zawarły, 
faktyczny: pokój, wyklucza na razie ścisły zwią 
"zek między nowymi przyjaciólmi. Na Ukrainie 
wszystko znajduje się w okresie stawania się 
i dlatego należy posiępować ostrożnie, 

- Hans Vorst zwraca uwagę na wynurzenia 
Winniczenki w „Kijewskiej Myśli“ z paździen 
nika 1917 r, w. których tenże nazywa orcjenta- 
cję ausbro - germańską u ukraińców tymczaso= 
wym slanem rozpaczy, reakcją przeciw carye 
mowi. Mówi w tym liście były przewodnicząw 
cy sekretarjatu. generalnego Ukrainy, o przy” 
szłem należeniu Ukrainy do federacyjnej re- 
publiki rosyjskiej, o łączności ekonomicznej z 

Rosją, o bisłocjęznym i kulturalnym a nią 
(związku. © 

I pokój obecny A też uważać tylko za 
-wynik Koniliktu Ukrainy æ bolszewikami,’ 
'Znawća Ukrainy, prof. Briidkner pisał nie! 
dawn jeszcze, bo W „połowie stycznia. W. „Pol 


względu na jezyk, religję, tradycję, AA i 
przeszłość może tyłko posiadać orjentację prze 
ciw Europie środkowej, a przeciw Aushro-Wę- 
grom Ww szczególności, Wprawdzie autor omas 
wianego artykulu nie dzieli bez zastrzeżeń 
zdania prof. Briicknera, jednakże słowa znawe 
cy stosunków ukraińskich powinny być ostrze 
żeniem dla tych polityków, którzy widzą w no 
wej konstelacji na wschodzie szanse jakieś 
dla mocarstw centralnych i podniecające tam 
różnice narodowościowe przeciw sobie, 

© W przyszłość patrzący polityk musi się 
starać. pogodzić te dwa mowopowsłające pań 
"stwa. Trudność polskiego problemu jest już 
itak niemała. Jak z niej wybrnąć nie dał 
dostatecznej odpowiedzi p. Hans Vorst. Baje 
on o nowoczesnej polityce narodowościowej, 
-stroi państwa centralne ai? pięknie drapowane 
togi rozjiemców narodowościowych. Finał ro». 
"kowań brzeskich pouczył polaków dokladnie, 
bo boleśnie, jaką drogą zdąża polity ka Austro= 
Węgićr i Niemiec do godzenią waśni nawodo- 
wych. Jak jednak z artykulu widać, są w 
Niemczech jeszcze pewne sfery, które nie bare 
dzo chętnie widziałyby obok siebie w związku 
Europy centralnej potomków Chmielnickiego 
“Zelena i P 


-Trym rusinów, 


Z Wiednia donosi „N. Reforma“: 

- Rusini tryumiują. Z rozpromienionemi 
"twarzami krążą po kuluarach parlamentu, ro- 
biąc wrażenie ludzi, którzy nagle i niespodzie- 

= wanie otrzymali spadek z woli testamentu, 
| którego wcale nie znali, 

a. -„Powodżenie nie przy gluszyło w nas po 
| czucia sprawiedliwości — wywodził jeden z. 
| posłów ruskich. Damy polakom na naszych 
| obszarach pelne równouprawnienie, wę: im 
autonomję personalną". 

„Poczekać musimy, co się stanie z Gali 

a — oświadczył drugi poseł ruski, Wedle 
| moich iniormacyj, będzie Galicja wraz z Bu- 
kowiną północną krajem koroniym o dwóch 
namiestnikach: polskim ji ruskim. _Namiest 
(nicy ci podlegać będą. gubernatorowi, którym 
-nie będzie ani polak, ani rusin, lecz pewna © 
bistość ze sier najwyższych. Galicja wy- 


e | odrębniona otrzyma własny Seim, który WySY” s ; 


ędzie delegację do Wiedaiz 
sA Bukowina poludatoń AG | 


PRAI anego ‘kolegę rusiji 
Ru ini bukowińscy 


jerować przeciw 
ten sposób przes 


Kalendarzyk. 
| Rocznice. Dziś 21 lutego 1574 r. F 
w Krakowie. . 


króla Henryka. Waleze, c 
1808 r. Z Genui wypłynął do S. Domingo drigi 


| "oddzial legji - polskiej. (2,800 ludzi). 


działy Kurowskiego i Topora. 


-f su, niejednego przekroczenia, świadczą: e ga o 
| niedojrzałości elementów, wy wołujących zahi- 
|'rzenia. Zwłaszcza współudzi ał uczniów gimna- 
zjalnych, . 'wydziałowych i ludowych w zabu- 
„rzeniąch powyższych jest rzenzą godną ubole- 
| wania, przeciwko której wydały od razu wla- 
„dze: szkolne- petrzebne zarządzenia. Do spoko- 
„ju i rozwagi wzywaliśmy już z naszej: strony | 
kilkakrotnie, ed pierwszej chwili, w której na- 
„| deszła hjobowa wiadomcść o rezultacie. ukla- 
dów w.Brześciu. Obecnie i inne pisma krakow... 
| skie nawołują do spokoju i do zaniechania ja- 
| kichkolwiek ekscesów. 3 | 
„Głos. Narodu” zwraca uragę, że 5 ekscesy, 
pojawiając się coraz częściej, są rezultatem 
"agitacji prowokatorów, niewiadomo, z czyjego 
polecenia daialających, ale pragnących po- 
pchnąć nasze zpołeczeństwo na drogę- rewolu- 
"cyjną. Pisze on mianowicie: 
-Przeciwdziałanie wykroczauiom stało się tem 
skuteczniejsze od chwili, jak Kraków zwrócił u- 
wagę na pewne niejaste źrócła tych wykroczeń, . 
rzekomo. „manifostacyjnych”, Obywatelstwo zaczęło 
śledzić baczniej niektórych arcygorących  „patrjo- 
| tów*.od krzyczenią i wieszania karteczek, Okazało 
się, że bywają to nieraz ludzie nikomu nieznani . 
jwujący czasem wrażenie, że nie orjeniują się 
t dobrze w rozkładzie ulic krakowskich, nie- 
-obe mieście... KĘ Zadanie ich polegało na. eks- 


Jutro S. dz. R. E . 


À ua rów 


1 pri wagtlar yo 


feljetonik. po tytulem: „Z legend współczesnych". 
'Bohater owej legendy, wive - gubernator ziemi ku- 
- jawskiej, ọLurza się na brak kandydatów, polsków, 
na sianctyiska urzędników. administracyjnych w 
Królestwie. 
brakiem „ryzyka“ czy leż odwagi ze strony pola- 
_ ków, obawiających się óbjąć te stanowiska. 

,.'Nie brak odwagi ani. „ryzyka powstrzymuje 
nas od wzięcia udziału w przyszłem życiu gospo- 
darczem -kraju, lecz possirzymuje nas troska o 
był swój i rodziny. Czyż jost kraj wśród cywilizo- 
wanych państw, w. którywby urzędnik państwowy 
pobierał mniejszą pensję od pensji pobieranej u 
nas. Weźmy dla przykładu przeciętnego śre-lniego 
urzędnika, posiadającego zong i dwoje dzieci, 
-pobiera on pensji od 200 do 300 mk. miesięcznie. 
Wprost samo narzuca się pytanie, czy przy tak 
skromnych środkach; 


Each 


o rodzinie? 


łoby się, iż podobne pretensje są niesłuszne, wprost 
dziwne, ale policzmy poszczegolne wydatki urzęd- 
nika państwowego: obiad skromny dla jednej o- 
soby kosztuje 2,50 mk. kolacja i śniadanie 2 mk., 
razem zsumowawszy, wynosi na cziery osoby 540 
mk. miesięcznie. Nie mówiąc już o tem, że pobie- 
rane 200—300 mk. pensji miesięcznej nie wystar- 


innego ae który, o ile nie ` pcranażał w. ni- 
iroczystego | ib czesać o tyle 


węgiel, świałło, ubranie, obuwie, opłatę szkoły 
zą dzieci, no i na inne drobne wydatki domowe, 
nie wspominając, broń Boże, o jakiejkolwiek roz- 
rywce, gazecie, książce. Od ubiegającego się o posa- 


ich pakt? się po mieście, a a wezwanie dzien- 
, by aE ich ABT ob PAROS poele 


dnego z obcych języków w mowie i piśmie, a cza- 
"sami i inne uzdolnienie, jak pisanie na maszynie, 
AA. 3 z. dorgeyni apean, aby zachowali spokój f stenogratja, — wzamian zaś ofiarowuje mu się Wy- 


ać po gwill: wszelkie pisay 
sięcznej. 


wne aspiracje, obarczony rodziną, może w podobe 


wać los swój i rodziny. Przypatrzmy się takiej An- 


a ai s wiadomości z 3 Pragi, * w. których a ie 
„ma ani i słowa prawdy": oe naszego ministra sprawiedliwości, u nas zaś sę 
miesięcznie. Poco szukać daleko, weźmy okupację 


| rain ministram m Żywi | | naszą: urzędnik polak, będący na służbie rządo- 


ETN pisma żydowskie w Warszawie i Ło- 
dzi przedrukowąły: artykul Żydowskiego. „Petrogr. 
"Tugebl." , wymierzony przeciw bolszewiekim mini- 
strom żydowskim. - -Glówne ustępy.: opiewają: M: 
Pra „Nowe plagi na nas. spadly: lewicowi socjal-re-_ |. 
wolucjoniści, i znowu—żydzi. Oni. hałasują i wrzesz». 
'czą więcej od innych, wyrabiają historje. Mało bylo 
żydowskich. „komisyj. bolszewickich, —to macie ży- 
owskich, lewicowych „Soc.-rew."' komisarzów, dy- | stwowych? 
tarzów, ministrów. Słyszeliście już o tem: mamy | Panowie, postawieni u die machiny rządo- 
nowego, żydowskiego . ministra. sprawiedliwości, lo 
ka Steinberga. I to- może jest najbardziej anegdo- 
tyczne, najdziksze z calej komedii rosyjskiej, z „tań- 
ca szaleńców”. |. 
(4 „Gdyby kto przed rokiem mówił, że na miejscu 
- Szczegłowitowa zasiądzie żyd: z „cycełami” it dyf- 
-nabożny do ostateczności, to czy nie wyglądałoby to 
na kpiny?“ -Í branie i buty? Dzieci urzędnika średniego są zaw- 
| „Nawet Winawer, znany kadet, zrozumiał, i z czasu ‘kazane na niedorozwój umysłowy, bo czyż 
nim wszyscy żydzi zrozumieli, że takt narodu ży- | możra myśleć, aby ojciec pobierający 275—300 mk. 
dowskiego wymaga trzymania się nieco na uboczu, miesięcznej pensji, mógł dać swojemu synowi choé- 
niepowtórzenia blędu z r 1905, kiedy. łobuzy i mło- | by średnie. wykształcenie. 
„dzi aroganici żydowscy  pchali się koniecznie do | Przypatrzmy się tabrykom, zakład om przemy- 


pierwszych rzędów. Jest 100- miljonów rosjan, kil- | sy, „jak tam jest: wyniagzodzany dunk janar 
kadziesiąt miljonów ukraińców i miljony. innych na. | ) dzan 


rodowości —. czy koniecznie miuszą te kilka miljo- 
nów żydów w Rosji zapalać się więcej od innych, | 
mieszać się do wszystkiego, nawet do tego, co nie 
ma nie wspólnego z nimi?“ | 

„Kto wie, ile jeszcze będziemy musieli zapla- 


nasze, tenże sam urzędnik na tem samem stanowi- 
sku pobiera 150 mk. miesięcznie; gorzej się rzecz 
ma z niższymi łunkcjonarjuszami, 'woźny, który 
pobierał dawniej 150 mk. miesięcznie, obecnie po- 
: biera 40 mk. miesięcznie (autentyczne). Gdzież lo- 


E jast. w a e d 
sób, powracających z Rosji, 
Za rogatka łyczozowską, 0 | 


* bliczoną na kilka tysięcy żolnier q- 
bywa się kontrola papierów i prawdzanie 
dat osobistych. | | ; 
Stacja perlustracyjna w Lesienicach ma $ 
obecnie przeszło 2.000 żołnierzy, którzy eta- 
pami powrócili z niewoli rosyjskiej. | - 
"W ubiegły piątek partja, złożona z 500 
„osób, udała się do Glinian, na kilkotygodnio- 
wy pobyt, poczem nastąpią . dyspozycje cu do 
dalszego wykszte” Sniż; > i t e 


„wy, oddany pracy, nie patrzący na poboczne do 
schody, Ł zw. łapówki, powinien być odpowiednio 


poświęcić pracy, gdy ciągle musi myśleć, jak za- 


"aiej inaczej... 


Krakowska „Nowa Reforma“ przypomi- 
"na, że w czerwcu 1916 roku obwieścił rząd 
austujacki drogą komunikatu z. glównej kwa- 
tery, co następuje: 

BE podstawie- Forbo dienla armji z5 
ezerw.a zostaje gubernatorstwo wojskowe Lu- 
blin rozszerzone na powiaty Chełm, Hrubie- 
szów i Tomaszów, a iemsamem połączone Z0- 


na dać lepsze warunki egzystencji swym pracow- 
nikom. Czemu jednak inaczej się dzieje, trudno soe 
"bie wytłómaczyć. Czyż wiecznie będzie wisieć nad 
głową każdego urzędnika państwowego niby miecz 
Damoklesa, przysłowiowy „łapownik*? 


Ai lnego‘ i frantów z le- 

staje terytórjum dawnego. gubernatorstwa | cić za le dzikie osoby ze „Smo E a odriomiba. 
- cheim skiego. z dalszemi, przez wojska austro- wicy „S-R.”? Ale naród żydowski modli się gorg 

wegier kie obsadzonemi częściami Królestwa | co do swoich gee i PE a rewo- ACE RÓ R. 

Bol skiego w jednolity obszar administracyjny.. | lucji: „Zróbcie ę, ulitujcie się nad mym siwym sA R Z wa. 

j "Przez AA to spełnione zostaje ży- włosem, nie kompromitujeie mnie, pie zawstydzaj- W Centr. Tow. Rolnicze. 


cie mnie — proszę was — nie stańcie się ministra» | 
mi, bądźcie „myszuresami ' A „pedlami” i kantorami 
w bóżnicy. Czy. wiecie, czem jesteście — p. Icku 
toto Damy wam. "posadę kantora w jakiem 
| miasteczku lub inne stanowisko podobne. Panie Zi- 
- |-nowjew, zamianujemy "was. impresarjem trupy ¿ye | 
4 dowskiej, która będzie grała „Chinke-Pinke" it d. 
"do tego macie talent wrodzony. A wy; Trocki, sam 
| pan najwyższy, i i wy dostaniecie u nas posadę, bẹ- 
dziemy pana. posyłali na: „zjazdy“, ale tylko żydowe 
skie: hałasujcie tam, wreszcie, bawcie się po glupie- 
mu—lecz tylko śród nas, U r 's to nie zaszkodzi. My 
jesteśmy: od pana mądrzejsi . rozumiemy, jak rze 
try się mają. Ale co, zliłujcie się, macie do- mięk- e 
lego, młodego narodu rosyjskiego, który zna się 
ua polityce, jak kura na pieprz, i wierzy naiw- 
A kaida dowo?! 


'czenie serdeczne narodu polskiego, który do- | 

O gonane przez. rosjan oddzielenie gubernji | 

 vhelmskiej od. Polski uważał za uderzenie 
GREE dia w twarz. 


kręgowych. 


Ji tylko z okupacji niemieckiej. - 
Obradom przewodniczy prezes Marjan Ki- 


Protest t Kóła Pracy Marodoxej, 


W Krakowie odbyło się pódiódzanie + wy- 
R difa miejscowego - Kola Pracy Narodowej 
rod przewodnictwem wiceprezesa - Bocheń-: 

| kiego, przy pełnym. komplecie członków. Wy- 
dzat uchwalił jednomyślnie protest „przeciw | 
| traktatowi ukraińskiemu, a zarazem postano- | 
; romadzeniu 


Jankowski. i Wąsowicz. 


sterjum skarbu. 
Prócz tego na porządku dziennym: 


jących, | 
3.28) sprawozdanie r driatalności Centrat- 
nego komitetu statystyki ziemiopłodów, - 

A 5 Span ig z dnialalności Ter: rob 


; leśnych „przy Towarzystwach okręgowych. 


Koronacja 


1864 r. Napad na Opatów, dokonany przez ode 


Imieniny. Dziś Matsymjana B. i Bolesnery. 


Ww numerze 87-ym nakzego pisma. ukazal się 


Pelgkiem, ciężno wzdycha i boleje nad | 


żywczych. . 


Ludziom, nie zdającym sobie sprawy, Ane 


czy mu na życie, okazuje się brak na mieszkanie, 


dę wymagane są t. zw. kwalifikacje, a więc conaj- | 
mniej średnie wykształcenie, posiadanie choćby je- 


sokie uposażenie, bo aż 200—300 mk. pensji mie- 

Czyż człowiek inteligentaiy; i mający jeszeze pe- | 
nych warunkach zdobyć się na odwagę i zeryzyko- | Towar m 
glji, tam sędzia pokoju pobiera większą pensję od | 
dzia pokoju. w okręgu wiejskim pobiera aż 200 mk. | 


`- wej. niemieckiej pobierał pensji 275 mk. miesięcz- g- 
nie, gdy zaś ta gałąź administracji przeszła w ręce | 


. gika, gdzież sprawiedliwość w układaniu i za- | 
twierdza.„iu „wynagrodzenia / dla urzędników pań- | 


wej, a projektujący owo wynagrodzenie, zapomnie- | 
„li chyba o te , iż chcąc, aby urzędnik był uczci- 
-uposażony. Czyż urzędnik może się bezwzględnie. 


"spoko" głód swój i rodziny, jak i za co kupić u- 


jusz; zdawałoby się, iż rządowa instytucja powin- | 


Dzisiaj w gmachu ©. T. R. rozpoczęło się ads) 
zebranie prezesów Towarzystw rolniczych 0- | 
| ców w mieszkaniach. 


Przybyło na nie 26 prezesów Towarzystw 
niorski, za stołem prezydjalnym siedzą pp.. 


| „Długie obrady wywołała sprawa przeka- 
-zania biura regesiracji strat wojennych mini- | 


1) akcja ANA członków wspiera | 


"9 miod. o ustanowieniu instruktorów 


' Obrady trwać będa, pezoz. giei PRZ 


i i jutrzejszy. 


| Bank pracy. 
Poruszony przed niedawnym czasem pro 


wzięcie społeczne otrzyma nazwę „Bank pra 
cy”, przyczem lombardowanie pracy, skutkiem 
braku -dostatecznych funduszów, narazie jesz 
cze nie będzie wprowadzone w czyn. 
Główną zatem czynnością rzeczonej insty- 
tucji będzie tymczasowo pośrednictwo W wy- 
szukiwaniu pracy, . Pw? w jaknajszer 
szym zakresie. 

Wszystkie wstępne działania, dotyczące 
utworzenia . „Bankı pracy“, już zostały ukoń: 


czone, skutkiem czego instytucja ta w niedłu 


gim czasie rozpocznie swuje czynności. 


Zakłady gastronomiczne. 


Właściciele licznych zakładów PARE 
micznych w naszem mieście utyskują na 
zmniejszenie się od. pewnego czasu ilości go- 
ści restauracyjnych, co pociąga za sobą zmniej. 
szenie obrotów handl. wych. 

Okoliczność tę spowodowało znaczne pod- 
iesienie cen potraw, wytłómaczone zresztą 
nie wobec podrażenia ORW Spo 


Wedlug informacji PENR z właściciel? 
piorwszorzędnych ze kładów restauracyjnych, 
od przyszłego miesiąca spodziewane jest zna- 


jekt utworzenia instytucji lombardowania pra - 
cy, uległ o tyle zmianie, że nowe to: przedsię. 


czne zredukowanie liczby funkcjonujących w. 


, | Warszawie restauracyj. 
a z drugiej strony obecnej | 


| drożyżnie, może on się Unesma sam, nie mówiąć 


` Leczenie, czy badanie? ` 


Ciekawe spostrzeżenie co do „systemu“. pra- 
ktykowanego przy udzielaniu pomocy w naglych 
wypadkach przez Pogotowie ratunkowe zrobiono w 
dniach ostatnich. Oto zauważono, że lekarz Pogo 


towia, zanim przystąpi do udzielenia pomocy, wy 


pytuje chorego o imię, nazwisko, wiek, wyznanię 
adres, paszport i t. d. Ktoś z obecnych przy tem 
zwrócił lekarzowi uwagę, że najprzód należałoby 


udzielić pomocy, a potem zająć się zapisywaniem 


szczegółów. Lekarz obruszył się na tę interwencję 
Jednakże zasadniczo biorąc, zdaje się, że to uwaga 


słuszna i należałoby do niej się stosować. 


; Chleb a dziąsła. 
W obecnym chlebie znajduje się często sporo 


kawalków twardej słomy, która dostaje się do dzią:- 


sel i kaleczy je nieraz do krwi. Czyżby temu nie 
: można bylo zaradzić? 


Zamknięcie ambulatorjum. 


Zarząd szpitali zamknął ambulatorjum dia cho- 
rych przychodnich, znajdujące się przy szpitalu ży 
Czystem. 


Nowy dom izolacyjny. 


| - Wertes nastąpi otwarcie nowego . domu i izala- 
eyjnego przeznaczonego dla żydów specjalnie. W 
domu tym nie będą ścinali brody nieczystej izolo 


0 podatek majątkowy. 


Rozmaite osoby, które dawały niejasne odpo 
wiedzi aa kwestjonarjusz władz w sprawie podat- 
ku majątkowego, wzywane są obeonie do tychże 
władz w celu udzielenia dodatkowego wyjaśnieni 
ustne BO. 


Co najmniej... niewłaściwość. 

Parę dni temu powtórzyliśmy dosłownie 
za krakowskim „Ill. Kurjerem Codziennym”, 
„koncerty zespolu. Filharmonji warszawskiej rozpe- 
ezęły się w tych dniach w restauracji Drobnera". 
Obecnie „Głos” wyjaśnia, że wzmianka ta dotyczy 


wyjazdu do Krakowa pp.: Barucha, Fischmaną : - 
| Bazdierowa, byłych członków Filharmonji warszaw: 
| skiej, obecnie zaangażowanych do wspomniane; 
krakowskiej restauracji. 


Z wyjaśnienia tego Z že ; niektórzy czło 
kowie Filharmonji dopuszczają się co najmniej nie 


| właściwości, podszywając się poza Warszawą pod 


firmę poważną, chociaż mie mają DARK 
po temu prawa. i 

. Wypadki takie zarząd Filharmonii powinien 
piętnować przez rozesłanie odpowiednich zawiada- 
mień do pism, w których pojawiła się ta „niewła: 


| ćciwość”, bądź «o bądź uwłaczająca Filharmonji. 


Lekceważenie rozporządzeń. 


Mimo rozporządzenia, tyczącego się interwen- 
eji milicji miejskiej w sprawie wadliwego urządze- 


| nia pieców, wydzielających czad, zagrażających bez- 
| pieczeństwu lokatorów, — 


— liczni właściciele domów 
lekceważą zupelnie to rozporządzenie, nie reagując 


3 ma skargi swych lokatorow. 


" Istnieja =— naprzykład = dom w Mokotowię, 
uliey Puławskiej nr. 12, którego właściciel nie 
zwraca najzupełniej uwagi na ciągłe skargi i zaża- 
lenia lokatorów, tyczące się złego urządzenia pie- 


Czy na podobne lekceważenie przepisów ð g- 


ehowaniu bezp” eczeństwa ludzkiego niema Jakie- u 
iwiek srodka? 


Odrzucone pośrednictwo. 
„Cadyk” z Radzymina zaproponował zszzędu- 


«i gminy żydowskiej w Warszawie swe pośredni- 
cłwa w sprawie strajku pracowników tejże gminy. 


| Zarząd edrzucił propozycję. 


Wykrycie fałszerzy banknotów. 


|| - Pod Kaliszem aresztowano 10 osób, które ia-- | 
bzykowały łałszywe banknoty rosyjskie, 1-rublowe 


Fabryka mieściła się w wiatraku. | 
Podezas rewizji zaaleriono całkowite iwądza- 
| se przgmządów do Aabo wania banimożdw, 


wanego, lecz będą ha czyścili środkami chemiczny 
. mil. 


£ 


| EE. nr. 295 i przy ul, Zachodniej 
"3 — 4; dyżurować będą wówczas lekarze 
dać kartkę ze: szkoły, podpisaną przez 


_ kierownika szkoły. 


-pich kuchni dla robotników - miejskich, 


 Ekaterynburskiej, druga zaś—-przy ulicy | 
"Przejazd. | KE 


siada 150 łóżek. 


„formalności 
podstawie których są meldowane, jako 


| mia, a 
«ga ogólną sumę 17,932 mrk 


- zamknięto sumą 34280 mik. 


AR 


. Pożyczka zaciągn ętą 


- deski, K. Hennel, J- 
< dr. Chylewski i B. Zinke; 


darzy: Zaleski i Fiyżycki; do komisji rewizyjnej: 


na szkol; Polssiej Macierzy Szkolnej w: Łedzi, 
oras na Podlasiu i Che 


| Kronika łódzka. 


„gzęszezających do miejskich: szkół ele- 


a 


*przy ul. Andrzeia Nr. 8 odbyło się w trzecim jug 


„przewodn'czacy w zarządzie inż. Wagner, prze- 


„ceny zrtykułów z dna ną dzień wzrastały 


| dowano nad dalszym losem składnicy, która bez 


ka f 


© W sobotę, dnia 28 lutego, otwarte 
gostaną trzy. ambulatoria -dla 'dzieej,. u- 


mentarnych. Ambulatorja te znajdują się: 
na Rynku Bałuckim nr. 8, przy ul Piotrė 


r. 27. Przyjęcia dzieci odbywać się będą 
„w godztewach ' popołudniowych pomiędzy 


gpecjaliśei w liczbie ośmiu. Dzieci, przy- 
shodząca do ambulatorjum, muszą posia- 


miejskich, 


Tanie kuchnie dla robotników 
| Powstał projekt założenia dwóc ta- 


‘Jedna z nich ma się znajdowad przy ul, 


Nowy szpital. REL 


= Wezoraj odbyło. się otwarcia nowo 
wrządzonego szpitala dla chorych ns płu- 
ea, w budynku szpitalnym Poznańskiego, 
przy ul. Drewnowskiej 78. Szpital po- 


Paszporty dla osób powracających 


Osoby, które wraeają obecnie z Ro- | 


aji, obowiązane są stawić.się do miejsco» | 
wej komendantury wojskowej przy uliey 
Piotrkowskiej 146. Po zatwierdzeniu tej 
otrzymują Świadectwa, 


„tutejsi mieszkańcy, w urzędzie meldun- 
kowym przy ul. Olgińskiej., 0000 

W eelu otrzymania paszportu, mu- 
szą się przybysze udać do wydziału pasz-. 
portowego przy ul. Olgińskiej 8, gdzie 
po stwierdzeniu tożsamości, wydają im 
tymczasowe paszporty na przeciąg trzech 


miesięcy, Po upływie powyższego ter- | 


miny otrzymują dopiero: paszport niemie- 
cki z fotografją, ną który mogą również 
trzymać przepustki na wyjazd i t. p. 


‘Komunikacja pocztowa z Łodzią. 
`. . Komunikacja pocztowa między Łodzią. 
różnemi. miastami zagranicznemi i kra- 
jowemi w ostatnich czasach znacznię się 
'wzmogła. Liczba listów, nadchodzących da 
Łodzi, wynosi przeciętnie miesięcznie ko- 
ło 45,000. Roznoszeniem listów zajmuje 
się 86 listonoszy, z których część rozno- 
si listy dwa razy dziennie. - o 
Większa część Mstów 
Niemiec i Austro-Węgier. | 
„ _ Depesz przychodzi obeenia do Łodzi 
około 1,200 tygodntowo. | 
- Liczba abonentów skrzynek poczte- 
„wych dosiąga 100. Za skrzynkę pocztową 
„płaci abonent 12 mk. rocznie = 


U techników. 
O Onecdaj w swi Stow. techników polskieh 


ńadchodzi z 


„terminie zwołane, ogólne zetranie.skłalniey spo- 
„żywczei tego% Stowarzyszenia. Zebranie zsigaił 
*wodniczył _ dr. Staweno przy asesorach dr. Rune 
«do i inż. Bronikowskim. Pióro trzymał int, Woj- 
eiechowski. o. zw 
Przeczytano protokół z estatniega zebra- 
rasiępnia gorawozdanie ma rok 1917, 
Członków było 843, którzy mieli udziałów 
Zysk wynosił 
1,486 mrk., co wynosi Il proc. a w stosunku do 
„sbrotu— 0,885 pros, Komisja zakupów małą nie- 
„zwykłe trudności z z.kupem produktów, gdiś 
na- 
„bywanie prowiantów napotykałe wiele niedo- 
godności, Brak kapitału obrotowege utrudniał" 


masowe nabywa ie towarów, co również na obro- 
ty składnicy wpływało nader ujemnie.. Pożyczki 
„Btow. techników były wielką pomocą, choć ni3- 
„Wwysiarczały, Nabywano towary gdy byty tańsze 
4 gromadzono © ile moźności na czas drożyśny. 
"Ogólny. obrót wynosił 170,86 mk, a kapitał 
składnicy obrócone 13 razy, Bilans składnicy 


Sprawozdan e przyjęto, a następnie obra 


„powiększenia kapitelu obrotowego dalej egzysto- 
wać nie może, cyskusji zabierało głos kilku 
szłonków, poczem na wniosek inż. Bronikow* 
skiego upoważniono zarząl do zaciągnięcia po” 
życzk w bankach, popierających koeperatywy. 
: ; być ma pod gw:raacją 
wszystkich udziałowców w sumie 15,000 mrk. 
Z wyborów wyszli: inż, E. Wagner, K. Za- 
J Wojciechowski, J, Hvżycki, 
; do komisji zakupów: 
K. Zaleski, dr. Chylewski, Hyżycki, Maj=Maiew- 
ski, Sumiewski, dr. Sachs i Gross; na gospoe 


dr. Pinkus, 'nż. Dyl on, Brzozowski i Hvaler. l 
Komisja ma spiawdzać rachunki eo kwar- 
UM | 


‘Na wniosek d-ra Chvlewskiega chwalono . 


źczyzime—pe 100 Bun, 


przy Stowarzyszeniu hauezysieli chrz. 
-zawiacomione o wakujących posadach na wsi 
„(z górą 100: posad), Posady te: są do obięcia od 


na |- 


XV 


wości" Alf. Straucha, Dzielna 1%, 


Świadek uda 


- W sobotę, dnia 16 Joteg odbyła 


'|slę zebranie gminne w Nakielnicy, pow. 

-| łódzkiego, na którym postanowiono ist- 

`d niejące 
| Jedliczu-A i Aniołowie przemianować ną 


szkoły prywatne w Nakielnicy 


gminne, oraz otworzyć nowe szkoły w 


| Jastrzębiu-:Górnym 1 Jedliczu-B. Szkoły 


zostaną uruchomione od 1 marca. Nau. 
trzymanie tych szkół gmina opodatkówała 
się po 2 marki z morgi, tak, źe budżet 


każdej z tych szkół wynosić będzie po | 


2,800 mk. rocznie. | aż 
= Do opiek szkolnych zostali wybrani; 


pp. obywatel ziemski . Zachert, oraz go: 
spodarze: Józef Jóźwiak, Józef Raksulak, 
Adam Pietrzak — dla Jedlicza-A; Józef 


Szprech. Józef Storisk, Michał Anczek — 
dla Jastrzębia-Górn*go; Leopold Libiszew= 
ski, Jak Kołodziejczak, Andrzej Stolarek 
dla Jedlicza-B; Stanisław Janicki, Anto- 


ni Kołodziejczak 4 Władysław Walczek== | 


dla Aniołowa, 


Ze Stow. nauczycieli chrześcijan. | 


W tych dniach biuro nośrednictwa pracy 
zostało. 


nowego roku szkolnego. Wynagrodzenie wynosi 
1500 marek rocznie, onrócz innych dodatków. 


| Oferty na takowe można iuż składać codziennie 


w biurze między godz. 5—8 wieczorem. 


| Sqezyty prof. Trojano” csiego, 


Odezyty prof. Trojanowskiego, urzą- 
dzone przez Polską Macierz Szkolną, od- 


będą się w dniu 22 © godz 8 wiecz. ną. 


temat: „Nasza sztuka batalistyczna”; w 
dniu 23 o godz. 6 pp. „Sztuka gotycka 


-w Polsce"; a o godz. 8 wiecz. „W krainie 


Miksda*, Odezyty odbędą sią w Domu 


Ludowym, Przejazd 84, 


Tezw Polski. 


| Dz'8 po raz pierwszy wspaniała tracedia 
Pr. Szylera w 10 odsłonach pod ivt. „Zbółcy* 
z pp. Arkawin, Frączkewskim i Nerw'skowskim 
w rolach głównych. | 
„Zbółcy* grane bada pled rszv z rzędu 
jutro, w sobotę, niedzielę i wtorek. i 

/ sobotę po poł, ukaże s'e- phn rag ostatni 
w tym zszonie piękna trogedja Szekspira „Ham- 


dziś, 


let" po eenach najn ższych. : 


Wieczór oper. Grussozyńskiego. 


-Y7 nonledziałek, dn. 25 b. m., odbedzie się 
koncert symfoniczny pod dvr. Br Szulca. 
jako solista wystąci rierwszy tenor Gery war- 


„szawśwuej Stanisław (iruszczvński. Koncert ten 
wzbudzi niewa tpliwie duże zainteresowanie. 


Bilety woześniej sorzedaie „Czytelnia No- 


z sądó w. 


Bievryk Brama, | 
Nazwisko powyższe jeszcze dzisiaj 
jest postrachem nawe$ć dla dzieci tych 
wszystkich, którzy ukrywali towary przed 
rekwizycją lub usiłowali takowe przemy- 
cać z Łodzi do innego miasta. 26 letni 


Brama, agent wydziału surowców, był tym 
mieczem Damoklesa, który ciągle wisiał 


nad głowami kupców. Okazało się jednak, 
że od ciosu tego miecza uchronić się mo 
gna było oknpem. Właśnie Brama stanął 


przed ce8.-niem. sądem okręgowym, oskar- 
i żony, że w lipcu i sierpniu ub. r. pobrał 
| tytułem łapówki: od Salomona Braudego 


200 rb, i towaru na 2 ubrania wartości 
100 rb, a od Hermana Braudego 500 rb. 
Brama siedział już w więzieniu śledczem 
około 2 miesięcy. a 


Na rozprawie przewodniezący usilnie. 


radzi Bramie, aby mówił prawdę, ale ten 


do winy się jednak nie przyznał Był on. 


nie na stałej pensji, a otrzymywał jedy- 
nie prosenć ed zadenanejowanych towa- 


rów. Miał eręsto okazją brać grubsze | NUBUŃ 
sumy, a jednak nigdy nie dał sią sprowa- | - 


dzić z drogi obowiąwkn. 


"Salomon Braude, wezwany w chara- 


kterze świadka, zeznał, źe niezameldowa- 


| ny towar znajdował się u niejakiego Gliks- 


mana i tam go Brama obłużył aresztem. 
nego i prosił go © zwolnienie, 
żądał najpierw 300 rb., a po długich tar 
gach zgodził się na 200 rb. i towar na 
2 ubrania. © = eaa 
"Przewodniczący 
życia Bramy pozostały w tajemnicy, gdyż 
dający łapówki bali się również kary, 
-~ Drugi oszukany, Herman Braude, ze- 
znał, śe towar jego został zabrany przez 


Bramą z mieszkania niejakiego Winklera, 
Poszedł do prywatnego mieszkania Bra- 


my, gazie ten mu oświadczył, że postara 


się, aby Braudemu towar zwrócona, Za co. 
otrzymał 500 rb. Brama wszystkiemu za- |. 
przecza. Przewodniczący odczytuje ze- | 
znanie nieobecnego por. Steinmana, z któ- | I 
rego wynika, że Brama. w Łodzi, Warsza: | 
wie i Piotrkowie trwonił olbrzymie sumy: 
e oe szansonatek i prosty- | 


Urzę!nik wydziału surowców stwi 


dza, że Brama był gor 


| padł ciężko ranny i niebawem wyzionął | 
4 ducha. 


się do mieszkania oskarżo- 
Brama 


maznacza, że nada 


Wy ; U kism. 


ią 
gich nam zwłok b. p. 


 Bzleci i Rodzina. 


Składamy serdeczne podziękowania 
1144—1 IR RORNADCCE a. =. 


chodnimi wschodnim. Między Dźwiń<. 
skiem a Łuckiem zaczęły się one 
posuwać naprzód na dużych prze- 


Świadkowi, który był jega przełożonym, 
nia mówił nie o wizycia braci Brauda, 
Inny urzędnik zaznał, że e ra 
gorliwie gdy nia miał płaniędzy, a kiedy | "papa 

zebrał grosze, to hnlał. masie, a „| strzeniach. | leg | 
= Prokurator uważa winą Bramy za do» | Dywizje, które dotarły poza Łuck, 
wiedzioną | wnosi o 1 rat wiązienia, - | maszerują na Równo. Wpadło nam. 
> e soy e ky ŚR PAN w ręce 2500 jeńców, kilkaset dział 
ienia z zaliczeniem 2 miesięcy więzienia |. z i ja Zowego 
śledczego i rozkazał natychmiast ge gs- i PZ RAR widoosi zaznał nia 


aresztować. | | 
nowego. 


W motywach wyroku zaznaczono. *1 | 
| Brama przyszedł uwolnić towar, eo zu- "Pierwszy generał-kwatermistra 
| Ludendorff. 


pełnie nie było w jego mocy, a wise I 
oprócz pobrania łapówki popełnił oszu- | - 
stwo podług § 591 ros. kod. kar, Mała 
kara jest wynikiem okoliczności łarodzą- 
cych, za jakia uważać należy przedewszyst- 
kiem lekkomyślność skazanego, a poza . 
tem dobre swiadectwo, jakie mu wyata- 
wiają jego zwierzchnicy, © 00 | 
` - Oskarżony oświadcza po odczytaniu 
wyroku, że złożył kaucję i prosi o wypusz- 
czenie go na wolność. Ę 
Przewodniczący oznajmia mu, że kau- 
cją skonfiskawano, gdyż nia stawił on się. 
na zeszłą rozprawę i rozkazuja odprowa- 
dzić skazanego wprost do więzienia, 


Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą dnix 20 
lutego: -- 

"Na Monte Pertica rozchwiał 
się atak nieprzyjacielski z ciężkiemi 
stratami dla przeciwnika. 

"Na pozostałym froncie miejsca- 
mi toczy się ożywiona akcja arty- 
leryjska, "e 2a 
| Wojska grupy Linsingena posu- 
nęły się naprzód w kierunku Równa. 
- Bzef sztabu generalnego. 


| Tomaszów. | 
 Erwawy napad ratuvkowy. 


 Onsgdaj, w jasny dzień, dokonano 
tutaj znchwałege rabunku i morderstwa, 
która wstrząsnęło całem miastem. Szcze- 
góły zbrodni tej są następujące: Miedzy | 
godziną 12 a 1 w południe szedł do swo- 
go mieszkania, znajdującego się w mniej 
zaludnionej dzielnicy, fabrykant tutejszy 
Izaak Steinman. Nagle napadło nań kil- 
ku nieznajomych bandytów, którzy, gro- 
żąe śmiercią, sażądali wydania pieniędzy. e | 
Nim Steinman zdążył uczynić zadość żą: | Z innych terenów walk — nis 
| daniu napastników, bandyci: dali -doń kil: - nowego. > o dany drania, 4 
ka strzałów rewolwerowych. Napadnięty | © 5 


Gasarz Karol nie przyął tymsji 

- świklińskiego i Tsardowskiego, 

Wiadeń, 20 lutego. (T. wL) Dzien- 
niki tutejsze ogłaszają pismo odręczne 
cesarza do prezydenta ministrów v. Sele 
dlera, oraz do ministra oświecenia Ćwi- 
'klińskiego i ministra Twardowskiego, - 
którę opiewa, iż cesarz nie zgadza się 
ma podania o dymisję, zgłoszone przez 
 ministrów—polaków Ówiklińskiego i Twarx 
dowskiego, i zapewnia obu tych ministrów 
o dalszem swem zaufaniu ku nim. | 


Pokój z Ukrainą, Ghałrszczyzna I Trocki. 
Berlin, 20 lutego. (T. wł.) „Nordd, 
Allg. Zeit.“ donosi, że sekretarz stanu va 
Kühlmann podczas obrad odpowiadał dłużą 
szem oświadczeniem na zgłoszone pytac, 
nia. Między innemi, rzekł on: „Sprawę. 
przedstawicielstwa polaków przy rokowas 
niach pokojowych z Ukrainą została wyę 
ezerpująco rozważona ze sprzymierzeńcae 
mi. Że wymiana zdań pomiędzy delegas 
| tam Ukrainy i delegatami Polski nia 
"mogła nastąpić, należy tłómaczyć to szybe 
kiem zawarciem pokoju. Ta okoliczność; 
že rząd bolszewicki występuje przeciwka 
„Ukrainie z tak znacznemi siłami, jest dow 
'wodem tego, że znajdują sią tam środki 
wywności. Polepszenie zaopatrzenia ludu 
naszego nie może być zaniedbywane przea 
rząd niemiecki. Przy ostatecznem ustanas 
wianiu granicy mogą być uwzględniana 
"nawet całe okręgi z ludnością polską. — 
Delegacja przewidziała, że lrdność pob 
ska bądzie oponowała przeciwko przyłąe 
"czeniu do Uxratny dzielnic, zamieszkałych 
i przez polaków. Trzeba wszakże byłe 
zapewnić pokój i nie poddać go w wąte 
pliwość z powodu terytorjów ehełmskich. 
Nie istnieja bowiem absolutnie jakakol: 
„wiek prawno państwowa zasada, według 
której powstać może państwo. — Trocki 
dopiero wówczas wystąpił przeciwio rar 
dzie ukraińskiej, gdy zauważył, iż prowa» 
| dzi oua polityką akraińs«ą, nie zaś wiel- 
„| koruską. Niepewność, czy rząd jakiś jest 
, |.jrWaly, nie powinna powstrzymać od za: 
„warcia pokoju z. istniejące danej 
„chwili rządem, inaczej bo! igdyb3 
ię do tego zie doszł 


(wieczorowy). 


- - Berlin, (Urzędowo). Wielka kwa» 
tera Główna donosi 20 lutego wie- 
| cezorem: | 


_. Na wschodzie akcja posuwa 
się naprzód. NE 
| Wojska niemieckie wkroczyły 
=. Wenden przekroczono w kie- 
runku wschodnim. ak | 


Zbrodniarze, zrewidowawaszy za- 
| mordowanego, zrabowali około 4000-5000 
rubli gotówką, które Steinman miał przy. 
sobie, gdyż chciał zamienić je na marki. 
Na odgłos strzałów przybiegło kilka. 
osób, znajdujących sią w pobliżu, i na- 
tychmiast o zajściu zawiadomiły policją 
miejscową. Na miejsce zbrodni przybyły 
natychmiast władze, które rozpoczęły po- 
goń za bandytami, > AR aa 
Podczas obławy udało się pochwycić 
miejskiego Antoniego Twarkowskiego, po- 
'dejrzanego o udział w napadzie. Jedno- 
cześnie stwierdzono, że w napadzie miał 
również brać udzial 18 letni Władysław 
Rzepiński, który zbiegł œ kierunku linii 
pogranicznej okupacji anstrjackiej. Śla- 
dami uciekiniera pospieszyła policja, 
_ Zwłoki Steinmana, po zbadaniu miej- 
sca przestępstwa i okoliczności towarzy- 
szących napadowi, odwieziono do domu. 
-~  -Zamordowany ostatnio zajmował się 
wymianą gotówki. | +- 2 


Komunikaty niemieckie! 
- Berlin. (Urzedowo). Wielka kwa- 
tera główna donosi dnia 20 lutego: 
Zachodni teren walk. + 

- W różnych miejscach na fron- 
cie walka artyleryjska z zastosowa- 
niem miotaczy min. Odparto wię- | 
ksze natarcia wywiadowcze, jakie. 
przedsiębrali anglicy na zachodzie od. 
siouthem, a francuzi. pod Juvin- 
court i na północy od Reims. | 
|. Wschodni teren walk. 
© Po obu stronach kolei Ryga — 


-Petersburg przekroczono stanowiska 


b WA OWe ym a (08 u 


~- mamy przeszło 64 miljony rubli rezerw, co: Z- 
proc. za 3 lała 1915, 1916 i 1917 uczyni 
FL, 680,000 rb. Większa część tych rezerw jest 

CA lokowana w pożyczkach rosyjskich zewnętrze. 

fych i wewnętrznych, rencie państwowej, ob- 

- qigacjach kolejowych, listach zastawnych miast p 
„gosyjskich it. d. 


winien P Cz. skoncent 


Z i naszego kraju y pr 
- łytułu do Rosji mieć możemy. 
: M akih BRR na Pe 

p ob "SE z 


fota premi teamy w cza 


| jdo 153 mil. fr, ale. równocześnie wartość eks- 


| du, kwasu siarczanego i solnego. . 


szy fabrykę fenolu, zdołało już w lipeu następ- 


—* siarczanego; siule będzie wzrastać, ale fabry- | 
ki, wyrabiające ten kwas, znajdą się w kryty: |. 


- portem z Niemiec. W styczniu i w lutym 1915 | 


nież W 


„spole | 
ny: polski, ro. S 
pieniądz pol 4 
, a Peczogólntej To 


Ja między innemi: „Pi 


z umowy . handlowej, | artej 


szych. przedmiotów. obopólnego handlu. Cła 


czenia. Ukraina posiada. różnego rodzaju zbo- 


| kie są poklady rud żelaznych na Ukrainie; 
:W poprzednich latach rudy te zaopatrywały 


nieckie pokrywało 70% rosyjskiego zapolrze- 
"bowania węgla i żelaza. Przed wojną Austrja 


Donieckiego mają się znajdować pokłady rud. 
"żelaznych mające 1,600 miljonów oentnarów 
metrycznych. Wobec czego w przyszłości U- 


ky - MABABY "przyrost: rezerw w 
ninie wiecej “T proc. rocznie, żatem 

; 14 — 25% miljonów ru- | 
| na czwarta tej sumy na» 
„się ezpieczonym w- Królestwie, otrzy- 


rowców. dla państw centralnych. Austro - Wę- 
gry mogą znowu ekspontować do Ukrainy 


sierpy, drzewo, meble i t. d. Należy się spo- 
dziewać, że zboże wywożone z Ukrainy nie 


"nej z roku. 1906 płody rolne importowane z 
Rosji podlegały następującym Res: (w karo» 
| nach za PD | 


Pan Cz. pisze, że wskutek rewolucji Fo- | 


gyjskiej te walory są bardzo zdeprecjonowa- |. _ pszenica 630 
ne, a więc. obniżają znacznie wartość zabez- | - Ż%9 , ; 5,80 , 
| pieczenia umieszczonych w nich rezerw. A co | jęczmień 2,80 , 
/ pędzie, jeżeli walory owe zostaną | zupelnie | wies == 480, 
| sskreślone? Rząd bolszewików nie liczy. się z | kukurydzą as ao 2,80 | 
| Francją, więc iz takim R y jak my, E chmiel | = 24 
di.-yć się nie będzie, |. soczewica, woń i 4 p 2,40 
Powyższe sumy nie. są ledynemi preten- -mak i rzep. | 3 


E eie finanso emi Polski di Rosji. „Istnieją 


jek od pudź, za gięte. meble 6,75 rb., za kosy 


“nożyce do strzyżenia owiec 1,80 rb. za sztukę, 
Eksport Austno - Węgier do Rosji. warósl z 78. 
mil kr. w roku 1908 na 103 mil. kr. w roku 
| 1918. Niemcy. dowiozły 
-i and aksa za gumę 978 mil. kr. Rosja 


zrodukcji tow.” U 


kieo. i 6% au 
zu.. Do Rosji przed 


W czasie ostatnich lat przed wojną przes | 
piyer chemiczny Francji rozwinął się macz |  . 
ie. W roku 1909 import Francji przetworów | „ „44 ap 

chemicznych był o wiele. większy od. ekspor- | RÓ 
tu. W roku 1910 import z 131 mil. fr. wzrósł 


tego. nje oznaczy i 
wschodniej i. połu 
Narazie przyjmuje 
na . północy wzdłu 
granicy gubernji czernihc 
wy - wschód wzdłuż 
. skiej i jekaterynosla | 
'brzeżem, należącem di 
„Część gubernji kurski 
dzy. gubernją czerniho 


'porlu wrosła na 147 mil. fr. 

> * Francuskiemu przemysłowi chemiczne- | 
mu brak było „.przedewszystkiem produktów, 
otrz imywanych ze smoły pogazówej, jak bar- 
wników i towarów aptekórskich, soli potaso- | 

i kwasu :.arczanego, kwasu 
chlornegó i bromu. Francja mogła zawsze 
eksportować glicerynę, garbniki, - superfosia- 
dy i sole sodowe. 4 chwilą wybuchu wójny we` 

rancji dawał się. „odczuć brak benzolu; ieno-- 


-nowej republiki. 
biedz ona będzie 
cnej i wschodniej 
skiej na południo- 


może także wy- 
ernji chersońskiej. 
znajdującej się mię- 
aa charkowską bę- 
nowego państwa. 

kurskiej 


'Zapóbiegnię to brakowi, uiworzywszy w w 
Jesieni 1914 roku „Societe des Produits: Che- . 


miques du Rhone“; towarzystwo to, założyw- | linji kolejowej Kursk — Oharków — Azów, 


któr ej obieg 4 proc. obligacyj,, wydanych. w r. 
1888 i 1889 wynosił w roku 1914 — 78 mil. 
rb. Obligacje te są takimi p papierami państwo- 
wymi, które podpadają. częściowo żądaniom 
artykułu VIII traktatu dodatkowego. W arty- 
„kule tym rząd nowej republiki zgadza się na 
„przejęcie zobowiązań, tych państwowysa 


nego roku dostarczyć wielkiej ilości tego prze-- 
tworu. koniecznego do wyrobu kwasu pikry- | 
moweż0. o >. 

n W czasie wojny rozwinęła się nadzwyczaj 
produkej a kwasu  siarczanego. Zapotrzebo- 
wanie kwasu siarczanego we Francji wynosi- 
-$o przed wojną 5,000 ton miesięcznie; obec- 
aie miesięczna produkcja wynosi 90,000 ton. | 
Należy się spodziewać, . że produkcja- kwasu 


sięwzięle publiczne roboty. na Ukrainie, Jaka 
część tej. linji MOLAK ej pania Ukrainie, 
flew adum; paw dei 

„Przypusz czając, 
sznem położeniu, gdy skończy się zapotrzebo- 3 
wanie wojenne kwasu siarczanego. Przed: |. 
wojną nie w ytwarzano . we Francji plynnego a 
hloru, całe zapotrzebowanie. pckrywano im- | 
by ważne na. podstawie traktatu pokojowego. 
roku poczęło zakładać fabryki chloru, które | 
dopiero w maju tegoż roku mogły dostarczyć | kolejowej Moskwa — Kijów — Woroneż (mię- 
niewielkich ilości płynnego chloru. Francja | dzynar. emitowano na sumę 316 mil. mk.), 
produkuje : obeczie bro wystarcz ajaz per Rodotskiej:” CH 67 mil. e mie, 


z ams mięta pie. irao amani 


Aoh swoimi czynnikami kę: e OW | | 


$ | Wii iw EE ri 


z Rosją z roku 1906 warto więć wspomnieć | 
6 taryfach celnych poszczególnych. najważniej. | 


| dzisiejsze wobec ujemnych zmian stosunków | Pozostaje proäakejs < 


walutowych mie będą miały „poprzedniego zna” 


ża, rośliny strączkowe i paszę. Również. wieł- 
„austrjackie i niemieckie huty. Zagłębie Do- | 


dmportowała . rocznie 230,000 centnarów mee | 
| trycznych rud żelaznych przeważnie krusze - 
„ezów manganu, zaś Niemcy 7,000,000 cetnarów | - 
metrycznych. W- wschodniej części Zagłębia | 


„kraina może być poważną dostarozycielką su- | 


między innemi maszyny gospodarcze, skosy, 


y Satan aaae memara ena 


będzie podlegać ocleniu. Wedlug taryfy cel- 1) Nie wliczone są pośredniś zafiezki udzielone | 


-© Przy wwozie da Rosji drzewa rieobrobio- 
Wega. z Austrji nie: płacono cła; za belki ui- . 
szczano 3, za klody 9, zaś za deski 15 kopie- | 


E sierpy 1,65. rbs za łopaty, szpadle, grabie į 


w roku 1913 Rosji i- 


ŚP ią w roku pis | 


A riin i4% 


ranicy or 


ernji charkow= 


znajduje się „obecnie część upaństwowionej 


| przedsiębiorstw, które zgodziły się na przed- | 


że roszczenie nowej Te- 

publiki w gubernji- chersońskiej nie ograni- | 
czyłoby się jedynie na mieście tego brzmie-- 
"nia, lecz poszło dalej do: Odesy, to obligacje 4 
-linij kolejowych, biegnących do Odesy.byly- | 


Dotyczy to również: obligów prioritetów linji 


| 


Auso- Wesry(wprey jasniu) 1917 DOO 


| z tego eisista i D 
gi i Francji 


87,900 


minowych ebligów skarbowych) į 


| Roczna produkcja 42,500,060 tej surowej | olandja 2 37501 
„stali pozwala wnioskować e wtw Grzenij | Danja.: . i PO 
32,000 000 ton tadż wysóbów walówwni: j Szwecja... . - 

'4 Norweżja:. i K 
czych... 1 Szwajcarją . R. 


Się następująco (wedlug urinam vrzi 1 


W da a. | i 
SYS E- | "EB MR. Š A 

A BĘ BE 88 

R Coo o SR Fa. Ę 
Ai 151 gra |=. 98 380 i 
BO[YT 1918 1280 oś dm ii 
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skarbowi przez banki emisyjne; w dniu 30 listopę- | 


da 1917 roku według wykazów trzech banków emb | 
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